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DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
c

dla stoł. król. miasta Krakowa.
Przedpłatę roczną 2 kor. składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 

w Krakowie otrzymują „Dziennik rozporządzeń" bezpłatnie.

L . 36638/08 

VI. b.
OBWIESZCZENIE.

M agistrat stoł. król. m. Krakowa, jako władza p o ­
lityczna I. instancyi, podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej

Wykaz
ustalonego zgodnie z przepisem § 7. ustawy o Kasach 
chorych z 30. marca 1888 (Dz. u. p. Nr. 33) zwykłego 
zarobku dziennego robotników , podlegających obow iąz­
kow i ubezpieczenia na wypadek choroby a zatrudnionych 
w okręgu administracyjnym miasta Krakowa.

I. Robotnicy.
.-I. 1) R o b o t n i c y  m ł o d o c i a n i  do lat

1 6 - t u  K  — -60
2) Uczniow ie i praktykanci ponad lat

16-cie, w o lo n t a r y u s z e .............................„ P —

B. R o b o t n i c y  d o r o ś l i :
1) Najem nicy dzienni podrzędniejsi, słu­

żący  „ 1 2 0
2) W yrobnicy przemysłowi (fabryczni i bu ­

dowlani), w o ź n ic e ........................................ „ 1 *60
3) Ukwalifikowani robotnicy zawodow i do

lat 24, diurniści, mundanci . . . . „ 21 —
4) Słudzy pom ocniczy c. k. Zarządu poczt

i t e l e g r a f ó w ...............................................„ 2 20
5) Słudzy pom ocniczy wszystkich innych 

urzędów i instytucyi państw ow ych. . „ 2 40
6) Ukwalifikowani robotnicy zawodowi

ponad lat 2 4 ...............................................„ 3 '—
7) Podm ajstrzy, n a d z o r c y ....................................  %-50
8) Urzędnicy przemysłowi, dziennikarze, 

koncypienci adw okaccy, kierownicy,
a r t y ś c i .......................................................... .......  4 '—

II. Robotnice.
A . R obotn ice  m łodociane do lat 17-tu . K  — -60

B . R o b o t n i c e  d o r o s ł e :
1) Najemnice dzienne, pom ocnice han­

dlow e do lat 20-tu, szwaczki, służące „ P20
2), Pom ocnice przemysłowe, handlowe po­

nad lat 20-cia, robotnice, zatrudnione 
w konfekcyi papierowej i w przemyśle 
graficznym, modniarki, praczki, praso­
waczki, posługaczki kliniczne. . . . „ 1 ’60

3) R obotn ice  zawodowe, mundantki, diur-
nistki, kasyerki, polerow nice . . . . K  2-—■

4) Kierowniczki, nadzorczynie, manipu-
la n t k i .............................................................„ 3-—

5) A r t y s t k i .......................................................„ 4-—
Norm a powyższa od dnia 1-go września r. b. p o ­

cząwszy aż do dalszego zarządzenia odmiennego słuźyó 
będzie za podstawę przy wymierzaniu opłat na rzecz
miejskiej Kasy dla chorych w K rakow ie oraz przy ob li­
czaniu świadczeń tejże Kasy w obec jej członków.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 29. sierpnia 1908 r.

Prezydent miasta: 
w z S za rsk i  w. r.

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń tajnych).

Posiedzenie tajne (32. w kad. X I V )  z dnia 6. lu­
tego 1908 r.

I. W niosek wszystkich Sekcyi o nadanie obyw atel­
stwa honorowego profesorow i drowi Maciejowi Jakubow­
skiemu Rada jednom yślnie uchwaliła, postanawiając wrę­
czyć drowi Jakubowskiem u dyplom  przez deputacyę, 
złożoną z Prezydenta miasta i Przew odniczących poszcze­
gólnych Sekcyi (L  435/908/prez.).

II . Rada zamianowała etatowym wicesekretarzem 
(na m iejsce po ś. p. Janie Rynczarskim ) dra Stanisława  
Cichomskiego, koncepistę Magtu, a nadetatowymi (uchw. 
Rady miejsk. z 9. stycznia 1908 L  392/07/pr. —  zob. 
Nr. 2 Dz. rozp. z r b. str. 10) wicesekretarzami konce- 
pistów : dra Maryana Kleję, Michała Patkanowskiego i dra 
Ryszarda Reinera (L . 57 /08 /prez).

I I I  Następnie uchw alono:
1. Uwalnia się p. dra Aleksandra Wilkosza od o b o ­

wiązków F izyka m iejskiego na własne jego  żądanie i prze­
nosi się go w stały stan spoczynku. .

2. Uznaje się za wliczalne do emerytury lata służby 
dra W ilkosza, które spędził w szpitalu św. Łazarza w cha­
rakterze seknndaryusza i przy o. k. Sądzie krajowym 
w charakterze lekarza więziennego od dnia 1. maja 1877 
do 12. lipca 1881 r.

3. Przyznaje się temuż emeryturę w kw ocie 5000 
koron rocznie.
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4. Wyraża się drow i W ilkoszow i uznanie za gor­
liwe pełnienie obow iązków  (L  26/prez /08).

IV . Rada uchwala rozpisad konkurs obszerniejszy 
na posadę Fizyka miejskiego z terminem dni 14-tu, a ró ­
wnocześnie upoważnia Prezydenta miasta do pertrakto­
wania prywatnie z odpnwiedniem i na posadę Fizyka 
miejskiego osobistościami, upoważniając Prezydenta miasta 
do ofiarowania nawet szczególnie ukwalifikowanym osobi­
stościom dodatku osobistego obok  pensyi, przywiązanej 
do posady F izyka m iejskiego Rada wyraja życzenie, aby 
Prezydent po upływie terminu konkursow ego przedsta­
wił je i terno kandydatów (L  4 ł/(tr /0 8 )

V  1. Michałowi Twardemu, woźnemu II . klasy, 
przeniesionemu w stały stan spoczynku z dniem 31. paź­
dziernika 1907, przyznaje się emeryturę w kwocie 558 
koron rocznie od dnia 1 listopada 1907.

2 Odm awia się prośbie jego  o uznanie lat służby 
nieetatowej za policzalne przy wymiarze emerytury. (L  
91305/07).

V I  Jakóbowi Włodarskiemu, przeniesionemu w Stały 
stan spoczynku grabarzowi miejskiemu, przyznaje się 
emeryturę w kwocie 688 kor. rocznie od dnia 1. listo­
pada 1907 r. (L . 399/prez/07).

V I I  Franciszce Chochlińskiej, wdowie po stróżu 
nocnym, ś. p WawrzyńCU Chochlińskim, przyznaje dię 
w drodze łaski zaopatrzenie w kw ocie 240 kor. rocznie 
od dnia śmierci męża, t. j. od dnia 31. sierpnia 1907. 
(L . 106910/07).

V I I I .  Uwalnia się na własne żądanie od obowiąz­
ków  służbow ych p dra Jana Kazimierza 2 im. Winda- 
kiewicza, nadetatowego koncepistę Mag. (L . 431 /prez/07).

IX . Zapewnia się przyjęcie do gminy m. Krakowa 
p. Helenie Gołyńskiej, wdowie po ś p Cypryanie, oby ­
watelce rosyjskiej, za opłatą taksy w kw ocie 40 koron 
pod warunkiem uzyskania obywatelstwa austryackiego od 
c. k. Rządn. (L . 881/08).

Posiedzenie tajne (33. w kad. X I V .)  z dnia
5. marca 1908.

U chw alono:
1. Katarzynie Żołninie, wdowie po prowizorycznym  

pachołku m. ś. p. Antonim Żołnie, przyznaje się w dro­
dze łaski zaopatrzenie w kw ocie 160 kor., córce zaś jej 
M aryi dodatek na wychowanie w kw ocie 80 kor. rocznie 
(L . 102.495/07).

I I . Antoninie Jarolimowej, wdow ie po kanceliście 
Magistratu, przyznaje się datek z łaski w kw ocie 300 kor. 
rocznie na lat trzy, licząc od dnia 14. listopada 1907 r. 
(.L. 95881/07).

I I I  1. Odm awia się prośbie K lary Em inowiczowej, 
wdowy po byłym  naczelniku straży pożarnej miejskiej 
ś. p. Wincentym Eminowiczu, o podwyższenie dotychcza­
sowego zaopatrzenia w kw ocie 1200 K  rocznie, w drodze 
łaski przyznanego.

2. W  miejsce dotychczasowego datku z łaski na 
wychowanie trojga małoletnich dzieci, a mianowicie: 
W andy, Maryi i W ładysława Em inowiczów, w kw ocie po 
300 kor rocznie przyznaje się datek po 400 K  rocznie 
do ukończenia 24. roku życia lub wcześniejszego icb 
zaopairzenia.

3 Przyznany datek jest zarówno jak  dotychczasowe 
zaopatrzenie wdowy odwołalny i będzie wypłacany do 
rąk osoby, którą p Prezydent wyznaczy. (L  101.400/07).

Posiedzenie tajne (34. w kad. X I V )  z dnia 14. 
maja 1908.

Uchwalono:
I. Maryi Lem bergerow ej, wdowie po ś. p. doc. dr. 

Ignacym Lembergerze, chem iku miejskim, przyznaje się 
pensyę wdowią w kw ocie 1200 K  rocznie, oraz dodatek 
na wychowanie czworga nieletuich dzieci w kw ocie po 240 
kor. rocznie aż do uk> ńczenia przez me 24. roku źvc,ia lub 
uzyskania wcześniejszego zaopatrzenia (L  16618,08/prez.).

II. W Rtoryi Utylskiej, V, dowie po fornalu m. straży 
pożarnej, pr yznaje “ ię w drodze łaski jednorazową od ­
prawę w kw ocie K  100. (L . 51312 /07 /prez.)

U l . Z  tytułu nieściągalności odpisuje się zaległośó 
K  153, jaką winien funduszowi miejskiemu Mateusz Pie- 
Chowicz, były woźny m. biura w odociągow ego, z udzie­
lonej mu zaliczki na płacę. (L . 1 19432/06/prez.)

IV . Przyjm uje się do gminy miasta K rakow a p. 
Aleksandra Walentego 2 im. Godka, emerytowanego in­
spektora kopalń kolei półn., wraz z żoną i 6-giem  ma­
łoletnich dzieci za opłata taksy w kw ocie 50 kor. (L . 
8 5 8 0 9 /V /0 7 .).

V . Przyjm uje się go gminy miasta Krakow a p. 
Zygfryda Guttmanna, ukończonego słuchacza Akadem ii 
handlowej, za opłatą taksy w kw ocie 20 koron. (L. 
7 1 8 6 2 /V  /07).

V I  Przyjm uje się do gminy miasta K rakow a p. 
Karola Kolitschera, em. pułkownika obrony krajowej, 
wraz z żoną i 5 małoletnich dzieci za opłatą taksy 
w kw ocie K  50. (L  90 ,671/V ./07 .).

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z  posiedzeń jawnych).

Posiedzenie zwyczajne (73. w kad. X I V .)  z dnia
6. lutego 1908 r.

Przewodniczący: D r. Juliusz L eo , prezydent miasta.
I. Wiceprezydent miasta: D r. H enryk Szaraki.
II. Wiceprezydent miasta: J óze f Sare.
Sekretarz Rady miejskiej: Dr. R u d o lf Sikorski.
R adców  miejskich obecnych 51.
Radcy miejscy: Beringer, Boniecki, Chyliński, dr. 

Fierieh, dr. Friihling, dr. Gross, ks. Krupiński, dr. Ł e p - 
kowski, M aciołowski, M endelsburg, dr. M uczkowski, dr. 
Sokołow ski, Sołtysik, dr. Tilles, hr W odzick i (15) nieo- 
becnośó usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 5. minnt 45 po 
południu.

P rotokół z ostatniego posiedzenia przyjęto.
Przed porządkiem  dziennym wniosek n a g ły :

Zakupno „Wernyhory“ .
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr.  Ż a c z e k  przedstawia 

potrzebę zakupna obrazu M atejki p. t. „W ernyhora“ 
na własnośó Gminy. Jeszcze przed 4 laty syn Matejki 
p. Tadeusz M atejko ofiarował Gminie sprzedaż tego 
obrazu za cenę 18 000 koron. —  O becnie chcą knpió 
ten obraz dla Lwowa. Ponieważ sprawa nie cierpi zwłoki, 
M ów ca wnosi o uchwalenie nagłości.

K agłośó uchwalono.
M ów ca przedstawia wniosek Sekcyi skarbowej:
R ada miejska uchwali!
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I  Zakupić od p Tadeusza M atejki obraz Jana 
Matejki „W ernyhora11 za cenę 18 tysięcy koron, płatną 
w 3 równych ratach rocznych, a mianowicie w r. 1908 
zaraz po uchwale R ady m,, w r. 1909 i w 1910 r

I I . Na pokrycie ceny kupna przeznaczyć:
1) na pierwszą ratę w J 908 roku kwotę 3.000 kor. 

z subwencyi krajowej, przyznanej na ten cel uchwałą 
Sejmu kraj. z 18. marca 1907, tudzież kwotę 3000 kor. 
z podwyższonej przez c. k. Rząd subwencyi na cele Ma- 
zeum narodowego;

2) na drugą ratę w 1909 roku: kw otę 3000 kor. 
z subwencyi krajowej i 3000 kor. z subwencyi państwo 
wej na cele Muzeum narodowego;

3) na trzecią ratę w 1910 roku: 3 000 kor. z sub- 
weneyi państwowej na cele Muzeum naród, i 3000 kor. 
z funduszów Gminy, którąto ostatnią kwotę należy wstawić 
do budżetu na r. 1910.

I I I . O d  chwili wypłaty pierwszej raty wypłacać p. 
Tadeuszow i Mateji e 5 °/0 od reszty ceny kupna w kwar­
talnych ratach z dołu.

W uiosek przyjęto po przemowie r. m. U d e r s k ie g o .  
(L . 88880/07).

Stosunki na Kolei północnej. Kanał z Krakowa do Wiednia. 
Zabezpieczenie Krakowa od powodzi.

P r e z y d e n t  dr .  L e o ,  oddawszy przewodnictwo 
w i c e p r e z y d e n t o w i  S z a r a k i e m  u, podaje do wiado­
m ości Rady, źe bawiąc w sprawach Gminy w W iedniu, 
dowiedział się, źe sprawy sanacyi stosunków na K olei 
północnej i budow y kanałów w tych dniach mają przyjść 
na porządek dzienny parlamentu. M ów ca podnosi, źe 
stosunki na K olei północnej były w ostatnich czasach 
przedmiotem dyskusyi publicznej na zgromadzeniach, 
w Radzie m W iednia, w Sejmie śląskim, w kraj. Radzie 
przemysłowej (tam sprawę przedstawili dr. L eo  i dr. K c - 
lischer). Skargi w tym kierunku od kilku lat nie schodzą 
z porządku dziennego, co więcej, z dnia na dzień pogar­
szają się stosunki Zważyć przytem trzeba, źe ruch t iwarowy 
w ostatnich dw óch latach wzrósł niesłychanie, a to o 25°/0 
W zrost skonstatować można zresztą także w ruchu oso­
bowym  Stosunki stały się wprost groźne, zwłaszcza, źe 
zarząd K olei północnej ograniczał się w ostatnich latach 
w robieniu inwestycyi. G dy kolej tę ob ją ł Rząd, trudno 
już było odrazu przeprowadzić sanaeyę stosunków, wy­
m agających studyów, kos-torvsów , kapitału. K olej ren- 
tuje się coraz lepiej; w r. 1907 wzrost doch >dów wyniósł 
na czysto 6 mili mów koron; gdyby więc koszta potrze­
bnych inwestycyi wyniosły nawet 100 milionów, to i tak 
moźnaby rozpocząć ich przeprowadzenie.

Z  tern wszystkiem łączy się sprawa budowy kanału 
W iedeń-K raków . Doświadczenia, za granicą poczynione, 
stwierdzają, źe pomimo wybudowania kanału, dochody 
kolei, idącej w pob.iźu kanału, wcale nie słabną, i owszem, 
podnoszą się przez rozwój życia gospodarczego i trans­
portow ego. Tow ar tańszy szedłby drogą wodną, towar 
droższy i mający być szybcej transportowanym —  drogą 
kolejową. D la Krakow a budowa kanału jest sprawą bar­
dzo ważną i tę również z naszego miasta zaurgowaó 
należy

Co do sprawy trzeciej, t j. ubezpieczenia Krakowa 
od powodzi, Gmina zrobiła więcej, niż do niej nale­
żało, bo własnym kosztem urządziła biuro techniczne 
i ułożyła projekty w nadziei, źe one przyśpieszą sprawę 
samą. M im o to, prócz przełożenia koryta Rudawy, nic

w tej sprawie R ząd nie zrobił i obowiązkiem  Rady jest 
przedstawić tę sprawę w miejscu, gdzie należy. Prezydent 
kończy swe wyw ody przedłożeniem następujących wnio­
sków, których nagłość M ów ca uzasadnia:

Rada miejska uchwali!
1) Przedsięwziąć w porozumieniu z krakowską Izbą 

handlową na energiczniejsze kroki, celem naprawy wprost 
groźnych stosunków przewozowych na liniach K olei p ó ł­
nocnej, w szczególności w sprawie wybudowania dworca 
towarowego w Krakowie.

2) P od jąć w porozumieniu z miastem W iedniem , 
tudzież z reprezentacyami miast, położonych na szlaku 
K raków -W iedeń , jak  niemniej z wiedeńską i krakowską 
Izbą handlową, oraz z Izbam i handlowemi w Opawie 
i O łom uńcu —  jak m jenergiczniejszą akcyę w sprawie 
wykonania ustawy z r 1901 o drogach wodnych, gwaran­
tują' ej przeprowadzenie kanału spławnego Kraków -W iedeń.

3) P oczynić potrzebne kroki u władz centralnych 
i w ciałach parlamentarnychf  aby sprawa zabezpieczenia 
miasta od pow odzi jak najrychlej zo,-tała przez władze 
rządowe przepto wadzoDą.

4) W ykonanie tych uchwał porucza Rada Prezy- 
dyum miasta

Na wniosek Prezydenta Rada uchwala nagłość tych 
wniosków.

W  dyskusyi r. m. D a t t n e r ,  prezes Izby  han­
dlowej i przem ysłowej, zaznacza, źe infoim acye, jakie 
Prezydent miasta tutaj przedłożył w sprawie K olei p ó ł­
nocnej i utrudnień w ruchu, tak szkodliwych dla handlu 
i przemysłu, zgodne są z informacyami, posiadauemi przez 
M ówcę. Ruoh wzm ógł się w ostatnich dwóch latach
0 25°/o'> kolej oddano w ręce państwa w lichym  stanie
1 dzisiaj państwo znalazło się w konieczności odrobienia 
tyloletm ch zaniedbań, a takiego odrobienia nie da się 
uskutecznić w jednej chwili. C ierpliw ość ma wszakże 
granice, a Ministerstwo przeprowadza sanac.yę w pow ol- 
nem tempie. Izba energicznie już występowała w tej 
sprawie; gotow ą też jest pod jąć dalszą wspólną akcyę 
z Gminą. D latego M ówca popiera przedłożone wnioski.

R . m. dr. B e n i s  zaznacza, lżę zaniedbanie budow y 
kanału spławnego K raków -W iedeń /jest nie tylko krzywdą 
dla miasta, ale dla całej zachodniej Galicyi. M ów ca roz­
patruje szczegółow o sprawę kanałów, całą projektowaną 
ich sieć i poszczególne postanowienia ustawy. W  C ze­
chach ju ż zużyto lub zużyją w najbliższym czasie 
blizko 32 milionów koron na budowę dróg wodnych, 
czyli fiO°/0 kwoty, jaka miała przypaść Czechom  na in- 
westycye kanałowe; u nas nie wydano nic, chociaż Sejm 
galicyjski pierwszy spełnił ustawodawcze zobowiązanie 
w tej mierze, a Sejm czeski dopiero ostatni. Ze sprawą 
budowy kanałów było złączone ekonomiczne podn esienie 
innych krajów ; zbudowano koleje alpejskie, porobiono 
inwestycye w porcie tryestyńskim; dla podniesienia Ga­
licyi nie zrobiono nic i ograniczono się d > założenia ekspo­
zytury dyrekcyi budowy dróg wodnych D opiero roku ze­
szłego zaczęto ob liczać w Ministerstwie rento wm ść ka­
nału W iedeń-K raków , gdy te badania w obec znanych 
stosunków ekonom icznych są zbyteczne, a w Czechach 
rozpoczęto budowę bez obliczania rentowności Rząd dąży 
do zaniechania budowy tego kanału, tak potrzebnego dla 
zachoduiej Galicyi. M ów ca wykazuje, ile skarbów ziemi 
naszej czeka na w ydobycie i wywóz przy pom ocy kanału. 
Bez takiego kanału miasto straci znaczenie i zejdzie do 
rzędu prowincyoualnych miasteczek, gdzieby urzędnicy
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przeżywali skromne pensye. Tymczasem K raków  pow i­
nien byó punktem handlowym, służącym do połączenia 
wschodu z zachodem, do przeładowywania tutaj towarów. 
D latego należy się domagaó nie tylko należytego urzą­
dzenia i wyposażenia K olei północnej, ale także budowy 
kanału W iedeń-K raków , bo tylko taka kom binacya może 
zapewnió rozwój ekonom iczny miastu, tern bardziej, źe w y­
konanie budowy jest zapewnione sankcyonowaną ustawą. 
M ów ca rozpatruje dalej stosunki na dw orcu krakowskim, 
nie odpowiadające ani obecnemu ruchowi osobowem u, 
aui towarowem u; wskutek tego ruch reekspedycyjny 
przeniósł się do M ysłow ic, gdzie porobiono dla niego 
wszystkie m oźlh .e ulgi i inwestycye; omija także K ra­
ków  ruch rosyjski, W  K rakow ie nie pomyślano także
0 halach dla emigrantów. Jedynym środkiem  poprawy 
może byó budow a zupełnie nowego i nowożytnym w y­
maganiom odpow iadającego 'dw orca.

R . m. K o n o p i ń s k i  przedstawia nagłość sprawy; 
zwracając uwagę na dzisiejsze doniesienie Detitsches 
Volksblatt-xi, jakoby przez budowę trzeciego toru ua 
K olei północnej Rząd odw lec znowu zamierzał budowę 
kanału K raków -W iedeń . Nadzieje co d c budow y tego 
kanału, niby barom etr na wiosnę, to podnoszą się, to 
spadają wedle chw ilow ych konjunktur stronnictw parla­
mentarnych i Rządu. Jest to skandalem, źe tyle zmieniło 
się rządów, a żaden z nich nie był pociągnięty do surowej 
odpowiedzialności za uchybienie zasadom konstytucyi, na­
kładającym  na gabinet obowiązek wykonania uchwalonych
1 sankcyonowanych ustaw. Nawet zbudowanie trzeciego 
toru na K olei północnej nie uczyni zadość potrzebie, bo 
i kolej i kanały mieó będą dośó towarów do przewozu. 
M ów ca podnosi niesłychane zaniedbanie dw orca osobo­
wego w Krakowie, panujące tam brudy i brak służby 
informacyjnej dla publiczności. N iedość, źe nawet p o ­
śpieszne pociągi z W iednia spaźniają się bardzo znacznie 
bez żadnego zewnętrznego powodu, —  ale o tych spóź­
nieniach nie informuje się podróżnych w sposób wszędzie 
przyjęty i podróżni marznąó muszą na otwartych pero­
nach, wyczekując pociągów . D latego M ówca nietylko 
popiera wnioski Prezydenta miasta, ale zachęca do przy­
śpieszenia tej akcyi.

R . m. D a s z y ń s k i  oświadcza, źe gdy w r. 1905 
uczynił w parlamencie wniosek, aby Rząd w myśl po­
stanowień ustawy rozpoczął budowę kanału, powstał 
prezes K oła  polskiego hr. D zieduszycki i ośw iadczył się 
przeciw  temu wnioskowi, stwierdziwszy, źe to nie jest 
sprawa polityczna i K o ło  ma zaufanie do Rządu. U p ły ­
wają trzy lata —  a nic nie zrobiono. Na nic się nie zda 
apel nasz do obcych , jeżeli nie znajdziemy w sobie sa­
mych tej siły, aby zaźądaó energicznie nic więcej, jak 
tylko wypełnienia ustawy. Jest to sprawa wybitnie poli­
tyczna i wezwań musimy do je j przeprowadzenia nietylko 
Rząd, ale i K oło  polskie, które za sprawę tę powinno byó 
odpowiedzialne.

M ów ca obszernie przedstawia działalnośó poprze­
dniego zarządu K ole i północnej, który nadzwyczajnie 
wyzyskiwał personal tak, że robotnicy warsztatowi po 
36 godzin a maszyniści po 42 godzin jednym  ciągiem 
byli w pracy.

W  sprawie zabezpieczenia miasta od pow odzi M ów ca 
porusza ponownie sprawę pom p przy kollektorze i wałów 
bulwarowych, o ozem obszernie mówił w dyskusyi budże­
tow ej, i żąda, aby dla dobra Gminy sprawa ponownie

rozpatrzoną była na Radzie miejskiej tak, jak  tego żądał 
w odrębnym  wniosku.

R. m. U d e r s k i  oświadcza r. m. Daszyńskiemu, 
źe radca K łeczek  nie decydow ał sam o kwestyi pomp, 
lecz, źe cała Komisya, do której i on należał, opinię 
swoją w tym względzie ujawniła i że tern samem zarzuty 
i tej K om isyi dotyczą.

P r e z y d e n t  d r . L e o  oświadcza, źe doniesienie 
Deutsches Volicsblatt-u, jakoby  budow a kanału miała 
byó zaniechaną, uważa za nieprawdziwe, bo nie przy­
puszcza, aby w ten sposób miała byó zaprzepaszczoną 
sprawa społeczna, dokonana pod postacią ustawy o ka­
nałach. W obec jednak doniesienia tego dziennika, uchwa­
lenie przedstawionych wniosków tembardziej jest wska­
zane. Co do zarzutu r. m. Daszyńskiego, źe K oło  polskie 
nie uchwaliło jego  wniosku, oświadcza M ówca, źe wspólne 
postępowanie z reprezentacyą kraju było w tej sprawie 
wskazanem. (R  m. D a s z y ń s k i :  Byłem  z pp. D ziedu- 
szyckim i Abraham owiczem  u prezydenta ministrów 
Gautscha). M ów ca polem izuje następnie z dalszymi w y ­
wodami r. m. Daszyńskiego, poczem prosi jeszcze raz 
o uchwalenie przedstawionych wniosków. —  W szystkie 
wnioski uchwalono. (L. 11.49! 08 /p rez).

Dla Zagłębia Dąbrowskiego.
R. m T u r s k i  po uzasadnieniu nagłości przed­

stawia wniosek:
„R ada miejska uchwala!
„Uprasza się p. Prezydenta, aby użył wszelkich 

środków, zmierzających do wyjednania u D yrekcyi K olei 
północnej 2 dodatkow ych pociągów  świątecznych pom ię­
dzy Krakow em  a Granicą, celem udogodnienia przyjazdu 
z rana do K rakow a i wyjazdu wieczorem ku Granicy 
dla ludności z Zagłębia D ąbrow skiego. P ociągi te muszą 
mieó połączenie z odpowiednim i pociągami z tamtej strony 
Granicy."

Sprawą tą należałoby zainteresowaó także Izbę 
handlową i przemysłową w Krakow ie, a ewentualnie 
także polskich członków  R ady kolejow ej.

Uchwalono bez rozpraw (L. 11.494/08/pr.).

Ulica Blich.
R. m. B uj w i d omawia wadliwe chodniki w ulicy 

B lich , tak, źe studenci tamtędy nie mogą się wprost 
dostać z klinik do zakładów naukowych na G rzegórz­
kach, i czyni wniosek:

„C elem  umożliwienia przechodu w dnie słotne przez 
ulicę B lich należy bezzwłocznie zając się jej uporządko­
waniem

P r e z y d e n t  m i a s t a  oświadcza, źe sprawą tą 
się zajmie. (L. 2 0 0 2 7 /0 8 /R )

Porządek dzienny.
R. m. D a s z y ń s k i  domaga się, aby punkt X I I I .  

(powołanie 3 zastępców w m iejsce 3 zmarłych członków 
R ady m ) porządku dziennego wziąć na początek.

W niosek upadł.

Odzież dla straży pożarnej.
R a d c a  M a g i s t r a t u  S k r z y n i a  r z imieniem 

Sekcyi I. wnosi:
Rada miejska uchwali!
I. Rada miejska przyjm uje ofertę fabryk wyrobów 

wełnianych w K ętach firmy F . E  Zajączek i Lankosz
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z dnia 26. września 1907, która podjęła się dostawy 
sukna na mundury dla personalu straży pożarnej i Za­
kładu czyszczenia miasta w latach 1908, 1909 i 1910 
na warunkach, dla tej dostawy obow iązujących, i po ce ­
nach, w ofercie podanych.

II . Rada miejska przyjm uje ofertę p. Anny Secht- 
lingowej z -dnia 26 -go  września 1907, która podjęła  się 
szycia mundurów dla personalu straży pożarnej i Za­
kładu czyszczenia miasta w latach 1908, 1909 i 1910 
na warunkach, dla tej- dostawy obow iąznjących, i po c e ­
nach, w ofercie podanych.

Uchwalono bez rozpraw. (L . 82.447/07).

Zakupiło realności.
W i c e s e k r e t a r z  M a g i s t r a t u  G r z y b a ł a  

imieniem Sekcyi I. i I I . R ady miejskiej oraz i Kom isyi 
■emerytalnej w nosi:

Rada miejska uchwali!
1. Zakupie na własnośó gminy m. K rakow a od  p. 

Stefanii z Grabow skicn E streicher-R ozbierskiej realność 
Ik. 142 Dz. I. lwk. 185 w K rakow ie za ryczałtową cenę 
kupna w kw ocie 184.000 koron.

2. Cena kupna spłaconą będzie w następnjący 
sposób:

a) Gmina miasta Krakow a przejmie ciężące na p o ­
wyższej realności trzy 4 °/0-w e pożyczki Banku krajowego 
w sumie łącznej niespłaconego dotąd kapitału 86.980 
koron 29 hal.;

b) 50.000 kor. zapłaci Gmina miasta K rakow a naj­
dalej w 8 latach od daty podpisania kontraktu i za 
opłatą od tej sumy 4 12°/0 rocznie w ratach półrocznych 
z dołu płatnych, a to z kwoty, jaką Gmina otrzyma ty­
tułem wynagrodzenia za przeniesienie szkoły miejskiej 
im. św. Barbary z realności lk. 432 D z. I.

c) Reszta w sumie 47669 kor. 71 hal. zapłaconą 
zostanie przy podpisaniu kontraktu.

3. Koszta kontraktu, stempli, intabulacyi, ewentu­
alną naleźytośó przenośną i wszelkie inne koszta, z tą 
transakcyą połączone, poniesie Gmina miasta Krakow a 
z własnych fundnszów w całości.

4. Na pokrycie części ceny kupna, przypadającej do 
zapłaty przy podpisaniu kontraktu, oraz na koszta, z tą 
transakcyą połączone, wreszcie na koszta ewentualnie p o ­
trzebnych adaptacyi w nabytej realności zaciągnąó z fun­
duszu emerytalnego urzędników i sług miejskich pożyczkę 
do maksymalnej wysokości 60.000 kor., oprocentowaną na 
4 %  i spłacalną w 30 -tu rów nych ratach rocznych od
1. stycznia 1909.

5. D o podpisania kontraktu deleguje się obok  p. 
Prezydenta miasta pp. r. m.: dra Adam a Bobilew icza, 
Stanisława Drozdow skiego i H enryka Schwarza.

W  dyskusyi zabiera głos r. m. dr. T o m k o w i e  z, 
którem u udzielają wyjaśnień P r e z y d e n t  i S p r a w o ­
z d a w c a .

W nioski powyższe uchwalono. (L  45 /prez/08). 

Realność dawniej Birnbaumów.
W i c e s e k r e t a r z  G r z y b a ł a  imieniem Sekcyi 

skarbowej i K om isyi emerytalnej wnosi:
Rada miejska uchw alif
Reasumuje się uchwałę z dnia 15. kwietnia 1907, 

o ile nią postanowiono pokryć cenę kupna realności lk. 
28 Dz. V II I . ul. Krakow ska 1. 51 w połow ie z funduszu

inw estycyjnego a w połow ie pożyczką hipoteczną, naj­
wyżej na 4 1/ 2°/o zaciągnąć się mającą.

2. Cenę kupna powyższej realności wraz z kosztami 
nabycia i naleźytością przenośną, o ile nie znajdnje p o ­
krycia w dotychczasowej pożyczce hipotecznej Kasy O sz­
czędności m. Krakowa, pokryć natomiast pożyczką, w fun­
duszu emerytalnym na 4 °/0 zaciągniętą, zwrotną z fun­
duszu zaciągnąć się mającej pożyczki 24-m ilionow ej w tych 
samych obligach, w jakich  zaciągniętą zostanie, w zglę­
dnie w gotów ce al pari.

U chw alono bez rozpraw. (L . 93.589/07).

Nowe szkoły wydziałowe.
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr .  Ż a c z e k  imieniem 

Sekcyi IV . wnosi:
Rada miejska zgadza się na zorganizowanie etato­

wej posp. szkoły 4-roklasowej męskiej im. Kazimierza 
W ielk iego na szkołę etatową 3-klasową wydziałową 
męską, połączoną ze szkołą 4-roklasową pospolitą pod 
wspólną dyrekcyą, z tern zastrzeżeniem, iż prócz wydat 
ków  rzeczowych, wynikających z art. 6. ustawy kraj. 
z 24. kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 49, do żadnych innych 
świadczeń na rzecz tej szkoły się nie obowiązuje.

Uchw alono bez rozpraw. (L . 92.407/07).
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr .  Ż a c z e k  imieniem 

Sekcyi I V . wnosi:
Rada miejska zgadza się na zorganizowanie etato­

wej pospol. szkoły 4-roklasow ej im. Jana D ługosza na 
szkołę etatową 3-klasową wydziałową, połączoną z szkołą 
4-klasow ą pospolitą pod wspólną dyrekcyą, z tern zastrze­
żeniem, iż prócz w ydatków rzeczow ych, wynikających 
z art. 6. ustawy kraj. z 24. kwietnia 1894 Dz. u. kraj. 
Nr. 49, do żadnych innych świadczeń na rzecz tej szkołę 
się nie obowiązuje.

Uchw alono bez rozpraw. (L . 88379/07).

Opodatkowanie płacy b. Prezydenta.
S e k r e t a r z  P o d o b i ń s k i  imieniem Sekcyi I I  

i I I I . wnosi:
Rada miejska uchwali!
Upoważnia się główną Kasę miejską, ażeby z fun­

duszów Gminy zapłaciła 562 kor. 50 hal. zpn. tytułem 
sprostowanej naleźytości do rej. B. 1576/06 tnt. c. k. 
Urzędn wymiaru naleźytości, a wymierzonej od  protokołu  
uchwały R ady miejskiej z 7. lipca 1904, którą p. Józe­
fow i Friedleinowi, b. prezydentowi miasta, oraz jeg o  żonie 
przyznano roczna dotacyę w kw ocie 8.000 kor., wzglę­
dnie 4.000 kor.

U chw alono bez rozpraw (L . 88058/07).

Jubileusz cesarski.
W niosek Kom isyi jubileuszowej, umieszczony na 

porządku dziennym pod V I I , odroczono z pow odu wy­
łonienia się innych wniosków.

Zakupno realności.
R a d c a  M a g i s t r a t u  S k r z y n i a r z  imieniem 

Sekcyi I. i K om isyi inwestycyjnej wnosi:
1. W  celu regnlacy: ul. św. W awrzyńca nabyć od 

M aurycego Herza cała realność lk. 322 D z. V I I I .  lwh. 
1712 wraz z otaczającym ją  parkanem za ryczałtową 
cenę kupna w kw ocie 20525 kor. 70 hal., płatną w 14 
dui po zaintabulowaniu Gminy za właścicielkę realności 
w stanie wolnym od ciężarów.
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2. Koszta, z nabyciem połączone, t. j. koszta kon­
traktu, kos'.ta intabulacyi i należy tost! prawną od prze­
niesienia v,łasności, ponosi gmina miasta Krakowa.

3. D o  podpisania kontraktu obok  p. Prezydenta 
upoważnia się r m. pp.: Stanisława Staeliowskiego i M oj­
żesza Schm elkesa a w razie przeszkody u jednego z nich 
r. m. p. dra Adam a Bobilewicza.

4. W ydatek na cenę kupna i koszta nabycia około  
720 kor. pokryć w całości z funduszu inw estycyjnego 
Dz. H. poz, 7.

U chw alono bez rozpraw (L . 87.795/07)

Kredyty dodatkowe.
R a d c a  M a g i s t r a t u  S k r z y  n i a r z  imieniem 

Sekcyi I. i I I . wnosi:
Rada miejska uchwali!
Przyznaje się kredyt dodatkow y w kw ocie 249 kor. 

68 hal. dla działu II . 3 g. budżetu r. 1907 na ubezpie­
czenie budynków  gminnych

U chw alono bez rozpraw. (L . 103 095/07).
R a d c a  M a g i s t r a t u  S k r z y n i a r z  imieniem 

Sekeyi I. i II . wnosi:
Rada miejoka uchwali!
Przyznaje się kredyt dodatkow y w kw ocie 986 kor. 

96 hal. dla działu X I . 1 g. budżetu r. 1907 na ubezpie­
czenie teatru miejskiego.

U chw alono bez rozpraw. (L  103 095/07).

Wybory sejmowe.
S e k r e t a r z  p r o z y  d y a l n y  dr .  S i k o r s k i  

przedstawia sprawę wyboru 4 członków  komisyi rekla­
macyjnej dla ogólnych w yborów  do Sejmu krajowego. 
Na wniosek r. m. W a c h t  l a wybrano do tej komisyi 
dra Bobdew ieza, dra ( iuńkiewicza, dra Sokołow skiego 
i r. m. Wasserberga. (L . 7 4 /B S.<08).

Spółka tramwajowa.
Sprawę, umieszczoną pod punktem X I I  porządku 

dziennego (w ybór 2 delegatów Gminy do Rady nadzor­
czej Spółki tramwajowej), odroczc no.

Uzupełnienie Rady.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr .  S i k o r s k i  

przedstawia sprawę powoła ia po myśli § 18. statutu 
miejskiego 3 zastępców w miejsce 3 zmarłych członków  
Rady miejskiej.

U chw alono pow ołać w miejsce ś. p. r. m Stani­
sława W yspiańskiego p dra Zygmunta Marka, adwokata; 
w miejsce ś. p. r m. Jana K w iatkow skiego p. dra Ju­
liana Gertlera, adwokata, a w miejsce b ł p. r. m dra 
M aurycego W eehslera p Hermana K roo, którego nazwi­
sko po myśli § 36. statutu m iejskiego wyciągnął w obec 
Rady miejskiej Prezydent miasta z urny z pomiędzy 
nazwisk 2 kandydatów, na których przy wyborach w r. 
1902 padła równa ilość g łosów  (Herman K roo i August 
Porębski po 55 gł.). Tyleż g łosów  otrzymał wtedy i ś p. 
A ugust Bielak, lecz tymczasem nmarł. (L. 23/pr./08).

Uzupełnienie Komisyi statutowej.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr .  S i k o r s k i  

wnosi o uzupełnienie Kom isyi statutowej 2 członkami 
w miejsce ś p. Jana Rottera i p. Katyńskiego, który 
mandat radziecki złożył.

W ybrano do Kom isyi statutowej r. m.: dra Ban- 
drow skiego ± dra Ignacego Landaua. (L . 11.321/08).

Wybór Komisyi dyscyplinarnej.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr.  S i k o r s k i  

przedstawia wniosek o w ybór 5 członków  Rady m iej­
skiej aa członków  Kom isyi dyscyplinarnej dla dyscypli­
narnych spraw urzędników Gminy i zakładów gminnych 
(§ 57. statutu m ).

W ybrano do tej K om isyi r. m.: dra B ąkow skiego, 
Klemensiewicza, dra M uezkowskiego, dra Rosenblatta 
i Turskiego (L  38/pr,/08).

Wydział wielki Kasy Oszczędności miasta Krakowa.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr .  S i k o r s k i  

przedstawia wniosek Prezydyum :
W m bjsce  12 członków , których 3-ch lecie kończy 

się z dniem 3 l-y m  grudnia 1907, Lależy w ybrać 12 no­
wych członków  wielkiego W ydziału Kasy Oszczędności 
miasta Krakow a na 3-ch lecie 1908 — 1910

N adto w miejdee ś. p. drc H enryka Jordana w y­
brać należy jednego członka do końca 3-chlecia 1907 do 
1909, t. j. na 2 lata, oraz w miejsce ś. p Jana K w iat­
kow skiego wybrać należy 1 członka do końca trzechlecia 
1906 1908, t. j. na 1 rok

P r e z y d e n t  m i a s t a  zarządza głosowanie, pow o­
łując do skrutynium r. m. K onopińskiego i Stanisława 
Nowaka.

S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  odczytuje listę rad­
ców  miejskich

Po dokonaniu skrutynium odczytuje r. m N o w a k  
wynik:

D o  wielkiego W ydziału Kasy Oszczędności wybrani 
na lat 3 od 1908— 1910 na 33 głosujących:

1 D r Bandrowski Ernest 33 gł. 2. Dr. Gross 
A d o lf  33 g ł 3 Di. Judkiewicz Jakób 31 g ł 4 D r L eo  
Juliusz 33 gł. 5 M aciołowski Juliusz 33 gł. 6. M en- 
delsburg Zygm unt 33 gł. 7. D r Stan. Pareński 33 gł. 8. 
Dr. Stan. Ponikło 33 g ł 9 Sare Józef 33 gł. 10. Dr. 
Szarski H enryk 33 gł. 11 Sulikowski Aleksander 32 gł. 
12 Turski W ładysław 31 gł

D o  k >ńca r 1908 wybrano w m iejsce ś. p. Jana 
K w iatkow sk ego p. Ai gusta Miedn aka. D o  końca 1909 r. 
wybrano w miejsce ś. p. dra Jordana p. Jana G odzic- 
k iego (L . 102685).

Związek turystyczny.
Poza porządkiem dziennym wybrano delegatem 

Rady miejskiej do W ydziału „K ra jow ego zw ią/ku tury- 
stycznego“ dra Stanisława Ponikłę na. czas do końca bie­
żącej kadeneyi. (L  11 3 20,08).

Na tem zakończono posiedzenie jawne o godzinie 
8 10 i przystąpiono do posiedzenia tajnego.

Posiedzenie zwyczajne (74. w kad. X I V )  z dnia 
5. marca 1908 r.

Przewodniczący: Dr. Juliusz Leo, prezydent miasta.
1 Wiceprezydent miasta: D r H enryk Szarski.
II. Wiceprezydent miasta: Józef Sare.
Sekretarz Rady miejskiej: Dr. R udolf Sikorski.
R adców  miejskich obecnych 52.
Radcy miejscy. Bialik, dr. Jaworski, dr Ł ep kow - 

ski, dr. Marek, Markus, Mendelsburg, dr. M uczkowski,
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dr. N ow ak Julian, dr. Pareński, Schmelkes, Sędzimir, 
dr Sokołow ski, Sołtysik, dr. Staniszewski, dr Tilles, dr. 
Ulanowski, hr. W odzick i (17) nieobecność usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 5. minut 25.
P rotokół z ostatniego posiedzenia przyjęto.

Nowi radcy miejscy.
Przed rozpoczęciem  posiedzenia składają przyrze­

czenie radzieckie świeżo powołani w skład Rady miej­
skiej dr J u l i a n  G e r t l e r  i H e r m a n  K r o  o.

C o do powołanego równa ź w skład Rady dra Z y ­
gmunta Marka oświadcza r m. D a s z y ń s k i ,  źe drowi 
M arkowi nie doręczono zaproszenia na posiedzenie i dla­
tego ni(. przyszedł

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza z' adanie tej sprawy 
i po chwili stwierdza, źe opuszczono w filarze nazwisko 
r. in. dra Marka Prezydent oświadcza, iź ubolewa nad 
tem przeoczeniem, oraz dodaje, źe w sprawne tej wdroży 
dochodzenie dyscyplinarne, zapewniając, źe winny urzę­
dnik będzie ukarany grzywną Prezydent zarządza bez­
zwłoczne doręczenie zaproszenia na posiedzenie drowi 
M arkowi (L  107/08/p r )

R. m dra G e r t le r a  przydzieliła Rada do Sekcyi I I I  
(L . 115/prez./908), a r .  m. H e r m a n a  K r o o  do Sekcyi
II . (L  116/prez /908).

Zmiana regulaminu wyborczego.
S e k r e t a r z  p r e z y d i a l n y  dr. Sikorski imie­

niem Prezydyum  przedstawia wniosek nagły zmiany 
§ 18 regulaminu w yborów  do Rady miejskiej, miano­
wicie, aby dla skrócenia czasu w yborczego znieśó przepis
0 jednodniow ych przerwach między wyborami z poszcze­
gólnych kuryi, objęty zdamem: „Przynajmniej jedno­
dniowa przerwa oddzielaó będzie dni wyborcze pow yż­
szych k ó ł i oddziałów *. N agłośó Rada m. uchwaliła.

W niosek jednogłośnie uchwalono bez rozpraw. (L. 
104 /908 /p r).

Rudery obok kościółka św. Idziego.
R. m. M a c i o ł o w s k i ,  w obec zbliżającej się w io­

sny, prosi o ostateczne załatwienie sprawy uporządko­
wania lub zniesienia zabudowań przy kościele świętego 
Idziego.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, źe sprawa, rozpatrzona 
przez konserwatorów, jest juź dojrzałą i będzie przedło­
żona pełnej Radzie miejskiej w najbliższym czasie

Towarzystwo ratunkowe.
R  m. D a s z y ń s k i  interpeluje z pow odu zarzu­

tów, podniesionych przeciw naczelnikowi miejskiej straży 
pożarnej p. Nowotnemu na walnem zgromadzeniu T ow a­
rzystwa ratunkowego, a mianowicie, źe dodatek droźy- 
źniany, przyznany przez Radę, otrzymuje cała służba 
miejska z wyjątkiem służby, zatrudnionej przy pogotow iu 
ratunkowem M ówca zapytuje więc, czy służba ta ma 
prawo do dodatku drożyźnianego, czy nie? Dalej podnosi 
M ówca, źe Gmina przyznała pogotow iu ratunkowemu 
dwie pary koni; z tych jednej pary używa się przy 
czyszczeniu miasta, a tylko druga para pozostawiona jest 
pogotowiu. M ów ca zaznacza, źe Rada przyznała pogoto­
wiu trzech służących, atoli jednego z nich używa się 
przy czyszczeniu miasta. S łużący  ci mieszkali w piwnicy, 
a gdy się na to uskarżali, umieszczono ’ ch na kurytarzu
1 teraz na kurytarzu mieszkają. W kóńcu zapytuje M ówca,

dlaczego budżet na kucie tych dwóch par koni pogoto­
wia podwyższono z 6C K  na 160 K.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, źe w sprawie 
Towarzystwa ratunkowego interweniowali u niego przed 
posiedzeniem r m Konopiński i Szatkowski, żądając, 
aby przeprowadzió sanacyę stosunków Towarzystwa ra­
tunkowego. Sprawę można było załatwió nawet d syó 
szybko, ale należało Prezydenta o tem wprost zawiado- 
mió, a tymczasem prezydyum Towarzystwa ratunkowego 
dotąd do M ów cy  się nie zg ło s ło .

R  m. D a s z y ń s k i :  W ydział nadesłał pismo.
P r e z y d e n t  dr .  L e o :  O no poszło praw dopodo­

bnie do Sekcyi i przebędzie drogę dłuższą. G dyby się 
odniesiono wprost do Prezydenta, rzecz m ogłaby byó 
załatwioną w przeciągu godz n. M ów ca kończy zape­
wnieniem, źe podniesione zarzuty zbada.

Budowa kollektora.
R m. D a s z y ń s k i  wnosi drugą interpelacyę, od ­

noszącą się do sprawy kollektora. Jestto sprawa nie­
zmiernie ważna. Pomim o uchwalenia rezolucyi M ów cy 
w dyskusyi budżetowej i pom im o obietnicy Prezydenta 
dotąd ta sprawa me była umieszczona na porządku 
dziennym Rady miejskiej. A  idzie tu o to, czy wydatek 
Yjj czy s/4 miliot a ma spaśó na Gminę wskutek błędu 
Komisyi. M ów ca domaga się, ażeby Rada gminna miała 
sposobni śó w ypow iedz.eó się w tej kwestyi. Ta sprawa 
zdaniom M ów cy musi byó poruszoną publicznie. Zapytuje 
więc Prezydenta, czy jest skłonny umieśció na porządku 
dziennym Rady sprawę budow y kollektora.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, źe co  do kollektora 
zastrzega się przeciw słowom r. m Daszyńskiego, jakoby 
się „ktoś zasłaniał uchwałami Komisyi** Cała sprawa 
jest natury czysto technicznej. Zdania są podzielone. Idzie
0 to, kto ma utrzymywaó pom p y : Państwo czy Gmina. 
W  sprawie tej opracowuje się referat techniczny, który 
będzie Radzie możliwie najprędzej przedłożony. N iebez­
pieczeństwa opóźnienia się niema, bo rozpoczęcie tych 
budowli przeciąga się i jeszcze parę lat potrwa.

Szkoła przemysłowa.
Na zapytanie r. m dra D o m a ń b k i e g o ,  Co jest 

ze sprawą budowy szkoły przemysłowej, P r z e w o d n i ­
c z ą c y  wyjaśnia, źe budowa szkoły tej doznała zwłoki 
z pow odu powiększenia się wydatku na jej budowę po­
nad preliminowany i źe akta odnośne znajdują się obecnie 
w Ministerstwie skarbu.

Fundusz emerytalny artystów Teatru miejskiego.
R. m. d r . F  i e r i c h zaznacza, iź artyści dra­

matyczni wnieśli podanie na ręce Prezydenta miasta 
w sprawie utworzenia samoistnego funduszu emerytal­
nego dla artystów dramatycznych Pragną oni powiększyó 
istniejący fnndusz emerytalny, okazując ze swej strony 
daleko idącą ofiarnośó. Chodzi o zbadanie, czy wnioski 
podających pod względem prawnym i finansowym są do 
przeprowadzenia W zięcie pod rozwagę tej sprawy jest 
aktualnem w obec ustawy z 16 grudnia 1906 r. Stan 
rzeczy obecny jest nieprawidłowy: artyści dramatyczni 
płacą 4°/0 od swych płac, z drugiej strony nie mają 
żadnych uprawnień na przypadek niezdolności do pracy. 
M ówca prosi, aby Prezydent ja k  najrychlej przekazał tę 
sprawę właściwym sekcyom  do zbadania, ewentualnie
1 przedstawienia wniosków.
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P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, źe w tej kwcstyi 
odbył konferencyę z delegacyą artystów, podanie ich 
przekazał odpowiednim  sekeyom do rozpatrzenia i upro­
sił r. m. Szatkowskiego o wydanie w tej mierze opinii 
ze stanowiska fachowego.

Obchód ku czci Słowackiego.
W i c e s e k r e t a r z  M a g i s t r a t u  Grzybała im ie­

niem Prezydyum  wnosi:
Rada miejska uchwali!
Upoważnia się K om itet obchodu  setnej rocznicy 

urodzin Juliusza Słow ackiego do podpisania Rady m. 
K rakow a na odezwie, wzywającej społeczeństwo polskie 
do wzięcia udziału w tym obchodzie.

U chw alono bez rozpraw. (L . 81/pr./08).

Nowa szkoła im. Jachowicza.
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Żaczek imieniem Sekcyi

IV . wnosi:
Rada miejska zgadza się na propozycyę c. k. R ady 

szkolnej okręgow ej, ażeby nowo zorganizowanej X X I V .  
szkole pospolitej nadań nazwę „im . Stanisława Jachow icza1*.

U chw alono bez rozpraw. (L. 89.976/07).

Kaucye służbowe egzekutorów miejskich.
R. m dr. R  o s e n b 1 a t t  imieniem Sekcyi II . i II I . 

wnosi:
Rada miejska uchwali!
Uwalnia się egzekutorów m iejskich od obowiązku 

składania kaucyi służbowych.
W  sprawie tej zabierają głos r. m. M a t u s i ń s k i ,  

dr. D o b o s z y ń s k i ,  s e k r e t a r z  M g t u  P o d o b i ń ­
s k i ,  r. m. dr.  G r o s s  i d r. R  o s e n b 1 a 11.

W niosek uchwalono z dodatkiem r. m. dra G r o s s a ,  
aby uwolniń także kontrolora egzekutorów miejskich od 
kaucyi. (L . 108730/06).

Budowa szkoły w Zakrzówku.
Sprawę ccfaą ł P r z e w o d n i c z ą c y  z porządku 

dziennego.

Ubezpieczenie Kasy miejskiej.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sekcyi

I. i II . wnosi:
Rada miejska uchwali!
1. U bezpieczyń Kasę miejską od kradzieży z wła­

maniem w c. k uprzywil. Assicurazioni generali w Trye- 
ście na lat 10 z kapitałem ubezpieczonym  4 0 0 0 0 0  K , 
mianowicie: 330.000 K  gotów ki, 50.000 K  papierów war­
tościow ych, nie winkulowanych i 20.000 K  depozytów 
w artościow ych rzeczowych, z prem ią roczną około  170 K, 
z zastrzeżeniem dla gminy m. K rakow a prawa zmiany 
warunków ubezpieczenia w czasie owych lat 10 na wy­
padek zmiany w pomieszczeniu Kasy miejskiej.

2. W ydatek  na opłatę premii za r. 1908 pokryń 
z działu X I V . poz 5. r. 1908, na przyszłośń zaś wsta- 
wiań odpowiednie kw oty w wydatki zwyczajne działu
II. każdorocznego budżetu

U chw alono bez rozpraw. (L . 106.452/07).

Zamiana gruntów z 00. Paulinami.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sek- 

eyi I. wnosi:

Rada miejska uchwali!
1. W  celu regulacyi ulic Piekarskiej, Miedzach 

i drogi nadbrzeżnej nabyń od konwentu O O . Paulinów 
w K rakow ie z realności konwentu lwh. 1461 ks. gr. gm. 
K raków  wyszczególnione w planie z 17. września 1906 
skrawki gruntu: z parceli gr. lk. 402 częśń nową, 1. kat. 
402/2 oznaczoną, o powierzchni 231 m 3, z parceli bud. 
lk  956 częśń, oznaczoną nową 1. kat 956/2, o powierzchni 
234 m 3 i z parceli gr. lk. 450 częśń, oznaczoną nową lk. 
450 2, o powierzchni 51. m 2, t. j . nabyń od konwentu
O O . Paulinów grunt o łącznej powierzchni 516 m2 czyli 
143'5 sąź. kwadrat, wzamian za wyszczególnione w planie 
z 17-go września 1906 skrawki gruntu m iejskiego z re­
alności lwh. 1783 ks. gr. gm. K raków , a mianowicie: za 
częśń parceli gr. lk. 2552, nową lk. 2552/2  oznaczoną,
0 powierzchni 205 m 2 i za częśń parceli gr. lk. 453/6, 
nową lk. 453/7 oznaczoną, o powierzchni 738 m 2, t j. 
wzamian za grunt miejski w obszarze 943 m 2 czyli 262 
sąź kwadrat.

2. Koszta kontraktu, stempli, koszta intabulacyi 
poniosą obydw ie strony po połow ie, naleźytośń od prze­
niesienia własności każda ze stron od sw ojego nabytku.

3. D o  podpisania kontraktu obok  p. Prezydenta 
wyznacza się r. m. Stanisława D rozdow skiego i Stani­
sława Stachowskiego, a na przypadek przeszkody u k tó ­
regoś z nich r. m. dra Adam a Bobilew icza.

U chw alono bez rozpraw. (L. 54 .300 /1 /07 ).

Sprzedaż gruntu miejskiego.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sek­

cyi I. wnosi:
Rade miejska uchwali!
1. Sprzedań Pp. Zygm untowi i Joannie Kowalskim  

z parceli miejskiej gr. 1. kat. 2467/1 lwh. 1783 gm. kat. 
K raków  objętej, w celu przydzielenia do realności Pp 
K ow alskich lk. 103 Dz. V . lwh. 969 w K rakow ie, skrawek 
gruntu, na planie kolorem  zielonym , literami a, b, c, d
1 nuwą 1. kat. 2467 /4  oznaczony, o powierzchni 124 m 2 
czyli 34 5 sąź. kw adrat, za cenę po 100 kor. za jeden 
sążeń kw adrat, płatną przy podpisaniu kontraktu.

2. Koszta kontraktu, stempli, naleźytośń przenośną 
i w ogóle wszelkie koszta, z tym interesem połączone, 
poniosą wyłącznie nabywcy pp. Zygm nnt i Joanna K o ­
walscy.

3. D o  podpisania kontraktu obok  p. Prezydenta 
miasta upoważnia się r. m. pp. dra Adam a B obilew icza 
i Stanisława D rozdow skiego, a na przypadek przeszkody 
u jednego z nich r. m p. Stanisława Stachowskiego.

Uchwalono bez rozpraw. (L . 104 .786/07/1)

Wybór Komisyi reklamacyjnej.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr. Sikorski przed­

stawia po myśli § 34. statubi m iejskiego potrzebę wy­
boru K om isyi reklamacyjnej dla rozstrzygnięcia rekla- 
macyi, wniesionych przeciw ko spisom w yborców  do Rady 
miejskiej, wyłożonym do publicznego przeglądu od 20. 
lutego do 4. marca b. r.

W ybrano do K om isyi reklamacyjnej r m.: Beringera 
W andalina, dra B obilew icza Adama, Federow icza Jana 
Kantego, dra Guńkiewicza Bronisława, Judkiewicza Ja- 
kóba, Konopińskiego* M ichała, dra Landaua Ignacego, 
dra Pareńskiego Stanisława. (L . 170/B. S.).
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Wybór Komisyi wyborczych.
S e k r e t a r z  p r e z y d y a l n y  dr. Sikorski wnosi 

po myśli § 21. regulaminu, obow iązującego przy w y b o ­
rach do Rady miejskiej, o dokonanie wyboru po 3 człon­
ków  K om isyi w yborczych z łona R aay miejskiej dla 8-u 
sekcyi K oła  I ; jednej sekcyi oddziału 1-go K oła  II.; 
4 -ch  sekcyi oddziała 2 -go K oła  II .; jednej sekcyi od ­
działu 1-go K oła  I I I .; jednej sekcyi oddziału 2 -go K oła
I I I . ;  4-ch  sekcyi oddziała 3-go K oła  III .

W yK a n o  na członków  Kom isyi wyLorcz^ch:

Koło I- (Inteligencya).
Sekcya I. Federow icz Jan Kanty, dr. Sokołow ski 

August, W achtel Bernard.
Sekcya II, Birnbaum Juda, Jawornicki Józef, K o ­

nopiński Michał.
Sekcya III. Beringer Wandalin, Epstein Juliusz, dr. 

Pareński Stanisław ..
Sekcya IV. Dr. Lustgarten Ludw ik, M arkus Karol, 

dr. N ow ak Julian.
Sekcya V. K osobuck i Piotr, N ow ak Stanisław, 

Suski W iktor.
Sekcya VI. Dr. B obilew icz Adam , dr. Gertler Ju­

lian, dr. T illes Samuel.
Sekcya VII. G odzick i Jan, dr. K rongold  W ilhelm , 

dr. Szarski Henryk.
Sekcya VIII. Judkiewicz Jakób, ks. Krupiński Jan, 

U derski Edward.

Koło II.
O d d z i a ł  I. (W ielka  własnośó).

Dr. Guńkiew icz Bronisław, dr. Landau Rafał, Sę­
dzimir M ieczysław.

O d d z i a ł  II. (Mała własność).
Sekcya I. Beringer WandaliD, B oniecki-F redro A n ­

toni, W asserberg Norbert.
Sekcya II. Dr. Guńkiew icz Bronisław, Jawornicki 

Józef, K roo Herman.
Sekcya III. Birnbaum Juda, K lem ensiewicz Edm und, 

Suski W iktor.
Sekcya IV. K onopiński M ichał, Markus Karol, dr. 

N ow ak Julian.

Koło III.
O d d z i a ł  I. (W ielk i handel i przemysł).

Di'. Ponikło Stanisław, W achtel Bernard, hr. W o- 
dzicki Antoni.

O d d z i a ł  II. (Rękodzieła).

Dattner M aurycy, dr. D oboszyński Adam , D rozdow ­
ski Stanisław.

O d d z i a ł  I I I . (M ały nandel i przemysł).

Sekcya I. Dr. Friihling R udolf, dr. M uczkowski 
Józef, Turski W ładysław.

Sekcya II. Bujwid O do, dr Fierich Ksawery, dr. 
Landau Ignacy.

Sekcya III. D r. Jaworski W ła lysław L eopold , Jud­
kiew icz Jakób, M aciołow ski Julian.

Sekcya IV. Dr. Gertler Julian, dr. Landau Rafał, 
Szatkowski Henryk.

Tanie mieszkania urzędnicze.
W i c e s e k r e t a r z  M a g i s t r a t u  Grzybała im ie­

niem Prezydyum wnosi:
Rada miejska uchwali!
1. Zatwierdza się w zasadzie uchwałę K om isyi dla 

gruntów pofortyfikacyjnych z dnia 17. lutego 1908 w spra­
wie [sprzedaży parcel gr. 1. kat. 548 i 551, w gm. kat, 
Zw ieizyńcu położonych, Towarzystwu U rzędników  dla bu ­
dowy tanich dom ów  mieszkalnych w K rakow ie w cenie 
po 4 kor. za 1 sąź kwadrat.

2 Upoważnia się Kom isyę dla gruntów pofortyfi- 
kacyjnych do przeprowadzenia tej transakcyi we własnym 
zakresie z tern, że ostateczne ustalenie innych warunków 
sprzedaży mą byó dokonane w porozumieniu z Sekcya 
prawniczą R ady m

3. Przy załatwieniu sprawy powyższej weźmie K o- 
misya dla gruntów pofortyfikacyjnych pod rozwagę i za­
łatwi również we własnym zakresie sprawę ewent. odstą­
pienia Zgromadzeniu P  P  N orbertanek parceli gr. 1. kat. 
565 i części parc. grunt. 1. kat. 551 w Zwierzyńcu.

Uchwała
»*i

K o m i s y i  d l a  g r u n t ó w  p o f o r t y f i k a c y j n y c h  
z d n i a  17.  l u t e g o  1908 r.

I. Gmina m. Krakow a odstępuje na własnośó „T o ­
warzystwu U rzędników  dla budow y tanich dom ów miesz­
kalnych, Stowarzyszeniu zarejestrowanemu z ograniczoną 
poręką w K rakow ie” z gruntów pofortyfikacyjnych, na­
bytych od c. k. Skarbu kontraktem  z dnia 26. czerwca 
1907, parcele 1 k. 548 i 551 o łącznej powierzchni 4 m. 
1 1 4 3 Q ° czyli 7543 sążni k w adr, w gminie katastralnej 
Zwierzyniec położone, 1. w. h. objęte, w stanie, w jakim  się 
w chwili podpisania kontraktu znajdowaó będą po cenie 
4 korony za 1 sąź kw., t. j. za łączną sumę 30172 kor., 
płatną przy podpisaniu kontraktu, i odda w posiadanie 
natychmiast po zapłaceniu ceny kupna, a to pod nastę­
pującym i warunkami rozwiązującym i:

1) Towarzystwo przyjmuje na siebie obowiązek nieza- 
budowywania nabytego gruntu sposobem  zwartym —  
lecz natomiast zobowiązuje się budow aó na nim 
wille parterowe lub jednopiętrow e i 2-piętrow e, naj­
wyżej mieszkania dla 2 rodzin obejm ujące. Budowa 
wyższych dom ów nad dwupiętrowe jest wzbroniona.

Przestrzeń zabudowana pojedynczych parcel bu ­
dowlanych nie może przenosió 5 0 %  całej parceli 
przy parcelach o powierzchni niżej 2 0 0 [J 0, 2 5 %  
zaś przy parcelach o powierzchni 200 — 4 0 0 Q °, 
powierzchnia zaś jednej parceli budowlanej nie 
może mieó więcej nad 4 0 0 Q °.

Towarzystwu wolno będzie jednak zabudowań 
w całości jedną tylko parcelę, na której stanąó 
może dom na pomieszczenie sklepów i kasyna.

W ille winny byó wolno stojące, mogą jednak byó 
i łączone, lecz w takim razie muszą przedstawiaó 
na zewnątrz jednolitą  architektoniczną całośó.

2) Plan parcelacyi gruntu oraz plany poszczególnych 
will i zabudowań wymagają poprzednio zatwier­
dzenia Magistratu m. Krakowa.

3) Towarzystwo obowiązane jest własnym kosztem  na 
gruntach tych urządzió ulice, kanały i chodniki 
podług planów, zatwierdzonych przez Magistrat, i pod 
jego  nadzorem. C o do sposobu zaprojektowania i wy­
konania orzeczenie Magistratu będzie decydującem .
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Również ma Towarzystw o zaopatrzyó w 2 chodniki 
drogę, prowadzącą na kopiec K ościuszki, a jed n o ­
stronny chodnik zbudow ać przy drodze krajowej 
do Bielan. U licę, kanały i chodniki odda następnie 
Towarzystw o bezpłatnie na własność Gminy, która 
natomiast zobowiązuje się zaprowadzić na nich ośw ie­
tlenie gazowe i wodociągi, oraz ulice te własnym 
kosztem utrzymywać. O bow iązek ten rozpoczyna 
się po upływie lat 5 od zawarcia kontraktu

4) K upujące Towarzystwo obowiązane jest dostarczyć 
Magistratowi planu zdjęcia terenu wraz z naniesie­
niem, planem warstwicowym, podaniem otw orów 
wiertniczych i ich przekrojów .

Zdjęcie to ma obejm ow ać nie tylko wspomniane 
wyżej parcele, lecz i najbliższe ich otoczenie, sto­
sownie do wskazówek Magistratu, aż po drogę, wio­
dącą do W o li Justowskiej.

5) Od strony ulicy wolno stawiać stałe zagrodzenia 
z reguły tylko do w ysokości 50 centymetrów ma­
sywnie, ponad tem mają być przeźroczyste i tak 
wykonane, aby okolicę zdobiły. M ury i parkany 
graniczne, oddzielające sąsiednie grunta, nie mogą 
przeflosić 2 metrów wysokości.

6) Nie wolno na gruntach tych bez wyraźnego zezw o­
lenia Magistratu, które jest odwołalnem, urządzać 
zakładów przem ysłowych, w § 16. ust z 15. marca 
1883 Nr. 39 D z. u. p. wymienionych, i innych za­
kładów , w yw ołujących hałas, dym lub nieprzyje­
mną woń.

7) W  razie, gdyby Towarzystw o nie przystąpiło do bu­
dowy will do lat 3 lub zakupionego gruntu na inne 
chciało użyć cele lub komu innemu prócz własnych 
członków  odsprzedać, gmina m. K rakow a ma prawo 
żądania odsprzedania je j tych gruntów po cenie,' 
jaką za grunt ten ( trzymała, i za zwrotem w yłożo­
nych kosztów uporządkowania, których w ysokość 
Gmina jednostronnie oznaczy, a Towarzystw o jest 
obowiązane żądaniu temu zadośćuczynić oraz zwró­
cić Gminie naleźytość, od tego przeniesienia wła­
sności przypaść mającą.

8) Rów nież jeżeliby  po rozdzieleniu tych gruntów na 
osobne ciała hipoteczne poszczególne parcele do lat 
5 od chwili zawarcia kontraktu z Gminą nie zostały 
zabudowane, Gmina po upływie tego terminu ma 
prawo żądania odstąpienia je j wszystkich niezabu­
dowanych parcel po tej samej cenie t. j. po 4 k o ­
rony, oraz za uiszczeniem 4 ° /0 od ceny kupna od 
dnia jej zapłaty i za zwrotem części uznanych przez 
M agistrat kosztów  całego uporządkowania gruntów. 
O bliczenie wysokości tej części kosztów  odpow ia­
dać ma stosunkowi pt wierzchni parcel niezabudo­
wanych do powierzchni całego kom pleksu grunto­
wego, Towarzystw o jest obowiązane żądaniu temu 
zadośćuczynić, oraz po uporządkowaniu gruntów 
przedłożyć Gminie wykaz wszystkich kosztów, na 
ten cel wyłożonych. P o przeniesieniu przez Tow a­
rzystwo własności poszczególnych parcel na poje ­
dynczych członków, z których każdy jednej tylko 
może być właścicielem , nie wolno będzie tymże 
sprzedać nabytej od Towarzystwa parceli osobom  
trzecim przez lat 10, licząc od dnia zawarcia przez 
niego kontraktu z Towarzystwem. Przed upływem 
lat 10 własność przeniesiona być może jedynie 
w drodze spadku lub na Towarzystwo samo, wzglę­

dnie na innego członka, k tórego Towarzystwo 
wskaże.

9) Gmina m. K rakow a zobowiązuje się doprow adzić 
własnym kosztem na grunta, przedmiotem kontraktu 
będące, kabel elektryczny i dostarczać oświetlenia 
elektrycznego —  o ile będzie zagwarantowaną pe­
wna liczba lam pek, którą Gmina oznaczy.

10) Gmina m. Krakowa zezwala kupującem u Tow arzy­
stwu na urządzenie na zakupionym grunr ie cegielni 
i wypalanie cegły ty lko na potrzeby członków  T o ­
warzystwa przez lat 3 od chwili zawarcia kontraktu.
II . Um ówiona w ustępie I  cena kupna ma jednak 

być odpow iednio sprostowaną, gdyby się okazała na 
gruncie w.ększa lub mniejsza ilość sążni.

U l .  K upujące Towarzystw o zezwala, aby wym ie­
nione w ustępie I. pod 1) 2) 5) 6) 7) 8) 9) i 10) wa­
runki rozwiązujące hipotecznie na zakupionym gruncie 
zabezpieczone były, a gmina m. K rakow a zobowiązuje się 
udzielić w lazie zachodzącej potrzeby ustępstwa pierw ­
szeństwa hipotecznego, i ednak tylko dla pożyczek am or­
tyzacyjnych, tudzież dla wszelkich zastrzeżeń M inister­
stwa skarbu i kolejow ego, jako instytucyi, dających 
kredyt.

IV . W szelkie koszta, z zawarciem kontraktu połą­
czone —  oraz koszta stempli, intabulacyi i naleźytości 
przenośnej pono-i kupujące Towarzystwo.

V . Gminie m. K rakow a służyć będzie prawo d e le ­
gowania 1 zastępcy do brania udziału w posiedzeniach 
Zarządu Towarzystwa, na któi^ch  będą rozpatrywane 
sprawy, odnoszące się do pow yższych gruntów.

V I  Zasięgnąć opinii Sekcyi prawniczej Rady m iej­
skiej co dc sposobu zabezpieczenia praw Gminy na w y­
padek rozwiązania Towarzystwa, tudzież praw Gminy, 
wynikających z pow yższych zastrzeżeń.

V I I .  D o  podpisania kontraktu upoważnia się obok  
Prezydenta m., względnie jego zastępcy, radców  miejskich 
dra Józefa M uczkow skiego i dra Rafała 1 andaua —  
w razie przeszkody jednego z nich dra Ignacego Landaua.

R . m. dr G  e r 11 e r podnosi, źe pewne postanowienia 
tego projektu są ogólnikow e i niejasne. B yłoby wskaza- 
nem, aby Kom isya dla gruntów pofortyfikacyjnyeh te 
postanowienia wzięła pod rozwagę i starała s ę je  wyja­
śnić, albowiem Gmina powinna być dobrze poinform o­
waną o zamiarach Towarzystwa budowy tanich dom ów 
urzędniczych M ów ca przedstawia iiiną stylizacyę wniosku 
w następującej osnowie:

„1. Zezwala się na sprzedaż gruntów pofortyfika- 
cyjnych parceli gr 1 k. 548 i 551, w gm. kat. Zw ierzy­
niec położonych , „Towarzystwu U rzędników dla budowy 
tanich dom ów  mieszkalnych w K rakow ie" w cenie po 
K  4 za 1 sążeń kwadratowy.

2. Upoważnia się Kom isyę dla gruntów pofortyfi- 
kacyjnych do przeprowadzenia tej transakcyi we własnym, 
zakresie z tem, źe ostateczne ustalenie warunków sprze­
daży ma być dokonane w porozumieniu z Sekcyą praw­
niczą Rady m. przy uwzględnieniu zasad, objętych uchwała 
K om isyi z 17. lutego 1908 “

P o przem owie w i c e p r e z y d e n t a  S a r  e g o  r. m. 
dr. K  o y wyraża opinię, źe cena 4 kor. za sążeń kwadra­
towy jest nieodpowiednią. Są w projekcie postanowienia, 
wydające się raczej nowelą do ustawy budowlanej niż 
ustępami umowy prawno-prywatnej

P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, źe ceny skalkulowano 
po zbadaniu, ile poszczególne kom pleksy gruntów są warte.
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R. m. T u r s k i  zauważa, źe ceny traktowane być 
tu muszą lokalnie, to znaczy w róźnyoh punktach grun­
tów  pofortyfikacyjnyoh będą oznaczone różne ceny. Za­
leżne to będzie od odwodnienia gruntów, kanalizacyi 
i t. d. O gólnego planu regulacyjnego jednak jeszcze nie 
posiadamy i w tym przypadku proponowaną jest sprze­
daż jednego tylko bloku. P odkreślić należy i to, źe grunta 
sprzedaje się Towarzystwu, nie jakiem uś przedsiębiorcy.

R, m. U d e r s k i  nie zgadza się na stylizacyę wnio­
sku przedstawionego i proponuje przyjęcie następującej 
stylizacyi:

„Zatw ierdza się w zasadzie sprzedaż parceli gr. 
L . 548 i 551 w gminie Zw ierzyńcu w myśl uchwały 
k om isji dla g Łuntów pofortyfikacyjnyoh z 17. lutego b. r. 
„Tow arzystw u U rzędników dla budowy tanich dom ów 
mieszkalnych11 po K  4 za sążeń kw adratow y.“

W dalszej dysKusyi zabierali jeszcze głos r. m. dr. 
K o y  i dr. R o s e n b l a t t  oraz S p r a w o z d a w c a .

P r z e w o d n i c z ą c y  poddał najpierw pod g łoso­
wanie wniosek Prezydyum.

W niosek powyższy uchwalono, w obec czego wnioski 
dra Gertlera i r. m. U derskiego odpadły. (L . 16262/08).

N a tern zakończono posiedzenie jawne o godzinie 
7-ej i Rada przystąpiła do posiedzenia tajnego.

Posiedzenie nadzwyczajne (75. w kad. X I V .)  z dnia
13. kwietnia 1908 r.

Przewodniczący: dr. Juliusz L eo, prezydent miasta.
I. Wiceprezydent miasta: dr H enryk Szarski.
II. Wiceprezydent miasta: J óze f Sare.
Sekretarz Pady miejskiej: dr. R u d o lf Sikorski.
R adców  miejskich obecnych 41.
Padcy miejscy: Bartoszewicz, dr. Benis, Bialik, 

Chyliński^ Daszyński, dr. Doboszyńnki, Epstein, dr. Prfih- 
ling, dr. Guńkiewicz, Judkiewicz, Klemensiewicz, dr. 
K rongold, dr. Marek, Markus, Matusiński, dr. M uczkow- 
ski, N ow ak Stanisław, dr. Pareński, dr. Rosenblatt, Sę­
dzimir, dr. Sokołow ski, Stachowski, dr. Staniszewski, 
Suski, dr. Tom kow icz, dr. Ulanowski, hr. W odzick i, 
W asserberg (28) nieobecność usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 5 po południu.
P rotokół z ostatniego posiedzenia przyjęto.

Śmierć ś. p. Andrzeja Potockiego.
Po otwarciu posiedzenia zabrał g łos Prezydent 

miasta dr. L eo. Zanim jeszcze przem ówił, powstała Rada 
i stojąc wysłuchała jego mowy żałobnej z pow odu  tra­
gicznej śmierci Namiestnika Galicyi ś. p. Andrzeja hr. 
P otockiego.

Mowa Prezydenta miasta:
Prześwietna R ado! P od  wstrząsającem do głębi 

wrażeniem ohydnej zbrodni, której ofiarą padł wczoraj 
ś. p. Andrzej hr. Potocki, zgromadziliśmy się tutaj, by 
przedewszystkiem dać głośny i dobitny wyraz uczuciu 
wstrętu, oburzenia i grozy, iż niezatartą w historyi plamą 
politycznego mordu okrył się kraj nasz w oczach całego 
Cywilizowanego świata. Jeżeli wstrętnym jest objawem 
pod względem moralnym każdy czyn zbrodniczy, to tern 
silniejszą odczuwam y dla tego czynu odrazę, ponieważ 
dopuścił się go członek pokrewnego nam pochodzeniem , 
wiarą i wiekową wspólnością polityczną narodu na P o ­

laku, który nietylko żadnej dla narodu ruskiego nie od ­
czuw ał nieprzyjaźni, ale przeciwnie przejęty był szozerem 
dążeniem do pokojow ego i zgodnego załatwienia nieszczę­
snych dla obu narodów niesnasek i walk narodow o­
ściow ych!

W  zmarłym dostojniku traci kraj nasz najwierniej­
szego, gorącem  sercem swój naród miłującego obywatela 
W  całem swem życiu prywatnem oraz na rozlicznych 
swych stanowiskach publicznych przyświecał zmarły przy­
kładem jako wzorowy syn, mąź i ojciec, jako  niezmor­
dowany pracownik, jako  wytrawny i doświadczony kie­
rownik administracyi publicznej naszego kraju. Szeroko 
pojmował zakres obow iązków  obywatelskich w obec spo­
łeczeństwa. O ddaw ał całą swą osobę, cały swój byt na 
rzecz współobywateli, nie wahając się ponosić bardzo 
znacznych na ten cel ofiar, w ypływających z niemożno­
ści intenzywnego zajmowania się własnemi sprawami, choć 
wymagała tego administracya olbrzym iej fortuny, którą 
częścią po przodkach odziedziczył, częścią zaś własną 
pom nożył zapobiegliwością

Potom ek znakomitej rodziny, która tradycja  kilku 
generacyi związała się jak najściślej z losami Krakowa, 
rwał się do pracy publicznej przedewszystkiem w na- 
szem mieście i dla naszego miasta, którego zabytki, 
świątynie i starożytne mury tak gorąco ukochał.

Jako członek R ady miasta Krakowa w latach od 
1893 do 1901 roku, tj. do chwili powołania go na krzesło 
marszałkowskie, pracował w niej bardzo gorliwie i su­
miennie, zwłaszcza w sekcyi skarbowej, której pracami 
przez kilka lat najpierw jako  zastępca przewodniczącego 
a później jak o  przewodniczący z wielkim dla miasta p o ­
żytkiem kierował. N iejednokrotnie przemawiał teź na 
pełnych posiedzeniach Rady miejskiej, zwłaszcza w ów ­
czas, ilekroć chodziło o rozwiązanie trudnych kwestyj, 
dotyczących budżetu i gospodarki finansowej miasta.

O byw atelstwo krakowskie z serdecznym żalem że­
gnało w sposób uroczysty wyjeżdżającego z Krakowa 
dostojnika, jak  gdyby przeczuwało, źe on już nigdy wię­
cej do swego ukochanego miasta na stałe nie powróci.

Jako M arszałek krajowy, a od 1903 r. jak o  N a­
miestnik, ch oć obarczony niezliczoną ilością spraw kra­
jow ych  i państwowych, śledził zawsze z źywem zainte­
resowaniem rozwój kulturalny i ekonom iczny Krakowa, 
odczuw ał gorąco jeg o  dole i niedole i chętnej zawsze 
udzielał pom ocy, ilekroć m ógł poprzeć jakąś sprawę, d o ­
tyczącą ważnych interesów miasta

Niezapomnianym pozostanie przyjazd jego  bezpo­
średnio po strasznej kiesce powodziowej w r. 1903, gdy 
osobiście zwiedzał zalane dzielnice miasta i śpieszył, 
gdzie mógł, ze skuteczną pomocą. W ów czas to, dzięki 
jego  iuicyatywie, przeznaczono z funduszów zapom ogo­
wych kilkakroć sto tysięcy na roboty  k oło  regulacyi 
i przełożenia koryta Rudawy, co  przyczyni się znako­
micie do uzdrowienia kilku dzielnic miasta, oraz do 
zmniejszenia groźnego niebezpieczeństwa powodzi.

H ojnym i darami bądź inicyował, bądź skutecznie 
popierał użyteczne dzieła, przeznaczone dla uboższych 
warstw ludności naszego miasta, źe tylko wspomnę o za­
łożeniu Towarzystwa budowy tanich dom ów dla robotni­
ków, oraz o budowie nowych ochronek, tak potrzebnych 
dla opiekowania się drobną dziatwą najbiedniejszych 
mieszkańców, nie mówiąc o corocznych znacznych ofia­
rach w węglu, oddawanych do dyspozycyi m iejskiego 
biura ubogich.
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N iejednokrotnie omawiał ze mną sprawę urządze­
nia parku ludow ego na Błoniach, oraz wyrażał gotow ość 
przyczynienia się w stosownej chwili znaczniejszą na ten 
cel ofiarą pieniężną.

Jego poparciu przy załatwianiu rozmaitych spraw 
miejskich zawdzięczać też należy, iź w ubiegłem  sześcio­
leciu  niejedno pom yślnie dla K rakow a przeprowadzono, 
mimo jaw nych lub tajnych utrudnień, z jakiem i się nie­
stety niejednokrotnie sprawy kraju naszego wśród cen­
tralnej spotykają biurokracyi. D la projektu „W ielk iego  
K rakow a" bardzo życzliw ie był usposobiony i szczerze 
go popierał.

Arystokrata z pochodzenia, a konserwatysta z prze­
konania, okazał na stanowisku namiestnika w wielu spra­
wach zdolność pojmowania i uwzględniania potrzeb i du­
cha nowoczesnej generacyi. Najlepszym tego dowodem  
stanowisko, jakie zajął wbrew wielu swoim przyjaciołom  
politycznym  w sprawie politycznie najdonioślejszej w osta­
tnich latach, t. j. w sprawie reform y wyborczej do par­
lamentu. Stanowisko swoje poprzednie bardzo znacznie 

' zm odyfikował, skoro przyszła na porządek dzienny sprawa 
reform y w yborczej sejmowej, wychodząc widocznie z za­
łożenia, iź jednoizbow ość Sejmu wymaga odmiennego 
ustroju prawa w yborczego dla reprezentacyi kraju. P rzy­
szłość okaże, czy poglądy jego  pod tym względem były 
trafne, przyszłość też stwierdzi, czy następca jeg o  zdoła 
mimo piętrzących się trudności znaleźć rychło szczęśliwe 
rozwiązanie dla niezmiernie doniosłego problem u sejm o­
wej reform y wyborczej.

N ic dziwnego, źe mąż tej miary, jedna z najw ybi­
tniejszych postaci polskich m ężów stanu doby w spół­
czesnej, pozostaw ia1 po sobie szczerbę, którą niełatwo 
będzie wypełnić, skoro niestety nieliczni są wśród spo­
łeczeństwa naszego ludzie o tak wielkiem poczuciu ob o ­
wiązku, tak niezmordowanej pracow itości i tak w ybi­
tnym talencie administracyjnym i politycznym .

O ceniając bezstronnie i sprawiedliwą miarą dzia­
łalność obywatelską zmarłego polityka i męża stanu, 
który jak  żołnierz na posterunku oddał życie w ofierze 
sprawie narodowej, przyznamy mu wybitne zasługi około 
podniesienia gospodarczego i kulturalnego miasta i kraju, 
zachowamy mu żywą w dzięczność za jeg o  gorącą miłość 
dla ojczystego miasta, wspom inać będziemy imię jego  
wśród obywateli, którzy ofiarnością życia i mienia zdo­
by li sobie trwałą pam ięć wśród współczesnych i nastę­
pnych pokoleń.

Przez powstanie uczciliście panowie pam ięć w iel­
k iego patryoty * Polaka. W  celu uczczenia jeg o  pamięci 
przedkładam do uchwały następujące wnioski:

1. W ysłać delegacyę Rady miejskiej na obchód  
pogrzebow y we Lw ow ie, oraz wziąć in corpore udział 
w pogrzebie w Krzeszowicach.

2. U czcić w sposób trwały pamięć wielkiego O b y ­
watela, który położył życie w służbie dla kraju, przez 
utworzenie w Krakowie z funduszów Gminy dzieła uży­
teczności publicznej imienia ś. p. Andrzeja hr. P otockiego.

8. Uprasza się Prezydyum  miasta o przedłożenie 
w najkrótszym czasieRadzie miejsk. szczegółow ego w tym 
względzie projektu.

W nioski uchwaliła R ada jednom yślnie.
Na znak żałoby P r e z y d e n t  zamknął posie­

dzenie.

Posiedzenie zwyczajne (76. w kad. X I V . )  z dnia
14. maja 1908 r.

Przewodniczący: dr. Juliusz L eo, prezydent miasta.
I. Wiceprezydent miasta: dr. H enryk Szarski.
II. Wiceprezydent miasta: J óze f Sare.
Sekretarz Rady miejskiej: (w zastępstwie) dr. Ta­

deusz Kannenberg.
R adców  m iejskich obecnych 44.
Radcy miejscy: Bartoszewicz, dr. Bąkow ski, dr. B e- 

nis, B oniecki, dr. Bujak, Chyliński, Daszyński, dr. D o - 
boszyński, dr. F ierich, dr. Gross, dr. Jaworski, K roo, 
dr. Lustgarten, dr. Ł epkow ski, dr. Marek, Markus, dr. 
M uczkow ski, dr. Pareński, Sędzimir, dr. Sokołow ski, dr. 
Staniszewski, Sulikowski, Szatkowski, dr. Ulanowski, hr. 
W odzick i (25) nieobecność usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 6. wieczorem.
P rotokół z ostatniego posiedzenia przyjęto. —

Nowy Namiestnik.
P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia, źe Prezydyum  

depeszą powitało nowo mianowanego namiestnika dra 
Bobrzyńskiego, który nadesłał telegraficzne podzięko­
wanie.

Następnie odczytał P r e z y d e n t  list wdow y po 
ś. p. Namiestniku A ndrzejow ej hr. P otockiej, która dzię­
kuje Radzie miejskiej za współczucie, wyrażone z p o ­
wodu śmierci jej ś. p. Małżonka.

Sprawozdanie z podróży deputacyi do Wiednia.
P r e z y  d e n t  omawia następnie najważniejsze sprawy 

miejskie, a mianowicie budowę kanału, łączącego Dunaj 
z W isłą, budow ę dworca kolejow ego i szkoły przem y­
słowej.

D eputacya Rady, która pod przewodnictwem  M ów cy 
była w W iedniu, podjęła w sprawie budow y kanału tak 
energiczne kroki, źe sprawa ta na nowo odżyła i jest 
nadzieja, źe dzięki poparciu K oła  polskiego i innych 
stronnictw poselskich w krótce przyoblecze się w kształty 
realne. W  środę bawiła w K rakow ie ekspertyza, która 
stwierdziła, źe kanał jest technicznie zupełnie możliwy. 
Roboty mają się zacząć odrazu w 8 punktach. Usunięto 
przez to niebezpieczeństwo, jak ie groziło, źe kanał p ro­
wadzony będzie tylko do Bogumina.

W sprawie budowy dworca kolejow ego delegacya 
uzyskała to, źe delegaci Rady miejskiej będą zaproszeni 
do wzięcia udziału w ostatecznych naradach w M ini­
sterstwie przy wygotowywaniu projektu, celem złożenia 
votum co do zasad projektu, zanim sprawa ta wejdzie 
na tory oficyalnych kom isyj, przy których ingerencya 
Rady byłaby ju ż mniejszą i mniej skuteczną.

Co do szkoły przemysłowej zaznacza Prezydent, źe 
sprawa ta przedstawia się dobrze. Jutro M ów ca poruszy 
jeszcze tę sprawę w obec Namiestnika. Jest nadzieja, źe 
Rząd nareszcie przystąpi do budowy tej szkoły, na którą 
Gmina dała grunt przed 14 laty i otrzymała przyrze­
czenie budowy.

Strejk piekarski.
W reszcie omawia P r e z y d e n t  sprawę strejku pie­

karzy. Miastu grozi strejk, dla ogółu  ludności bardzo 
dotkliwy. Jutro, względnie w niedzielę, zapadnie co  do 
tego ostateczna decyzya. Magistrat przedsięwziął kroki, 
aby doprow adzić do polubow nego załatwienia konfliktu
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między majstrami a czeladzią piekarską. G dyby  do p o ­
rozumienia nie doszło, M agistrat postarał się o to, aby 
ludność jak  najmniej strejk odczuwała. Jest pewnem, źe 
ilość chleba, jakiej w razie strejku moźnaby dostarczyć, 
będzie wystarczającą. Inaczej jednak ma się rzecz z bia- 
łem  pieczywem , którego musi braknąć. O  tern p ieczy­
wie musi już sama ludność pom yśleć. W  każdym razie 
Magistrat wypełnił ciężący na nim obowiązek.

Podwieczorki w parku Jordana.
R>. m. B  u j w i d wniósł rezolucyę, aby Magistrat 

przygotow ał obliczenie i przedłożył je  Radzie, celem 
uchwalenia funduszu na skromne podw ieczorki, jak ie  na­
leży dawać ubogiej młodzieży, ćwiczącej się w parku 
dra Jordana. M łodzież ta, wychodząc z parku głodna 
i zmęczona, nie odnosi tego pożytku z ćw iczeń, jak iby  
odnosić mogła, i dlatego posiłek taki byłby dla niej 
bardzo pożądany.

P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, że około  2000 dzieci 
bawi codziennie w parku i gdyby na każde przeznaczyć 
tylko po 10 h a l, wyniosłoby to 200 kor. dziennie.

R ezolucyę przekazano Magistratowi do zbadania. 
(L. M. 41531 /1 /1908).

Odczytane podania.
1. Prośbę dyetaryuszy, którzy nie mają jeszcze 

roku służby, o przyznanie im dodatku droźyźnianego, 
odesłano do. łącznego traktowania ze sprawą dodatku 
droźyźnianego dla ogółu dyetaryuszy, zamieszczoną na 
porządku dziennym posiedzenia dzisiejszego.

2. Podanie p. A dolfa  M orawieckiego, dzierżawcy 
restauracyi w starym teatrze, o odpisanie czynszu najmu 
za I I I . kwartał 1907 —  odesłano do załatwienia Ma­
gistratowi (L . M. 15607/I./1908).

Opłata od piwa.
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Zawadzki imieniem 

K om isyi administracyjnej wnoG :
W nieść petycyę do Sejmu o przedłużenie na rok 

1910 pobieranej przez gminę miasta Krakow a na pod ­
stawie art. II . ustawy z 4. grudnia 1903 nr. 129 Dz.
u. kr. opłaty gminnej po 3 kor. od hektolitra piwa, 
wprowadzanego do miasta i w mieście wyrabianego.

Przyjęto bez rozpraw (L . 478/akc./1908).

Zakupno realności.
W i c e s e k r e t a r z  Grzybała w sprawie reasum- 

cyi uchwały z dnia 6. lutego 1908 r. co do sposobu p o ­
krycia ceny kupna realności 1. k. 142 D ż. I. ul. Posel­
ska 1. 8, nabytej od p. Stefanii z Grabow skich E streicher- 
R ozbierskiej, przedstawia imieniem Sekeyi II. następujący 
w n iosek :

Rada miejska uchwali!
1. Rada miejska reasumuje uchwałę swą z dnia

6. lutego 1908 r. co do sposobu pokrycia ceny kupna 
realności 1. k. 142 D z. I. o tyle, iż postanawia część 
ceny kupna w kw ocie 47.069 kor, 71 hal., po zatwier­
dzeniu kontraktu przez W ydział krajow y w ypłacić się 
mającą, jak  również koszta transakcyi i ewentualnych 
adaptacy i. w realności pokryć z kw oty 60.000 kor., ty­
tułem odszkodowania za usunięcie szkoły św. Barbary 
z Bursy akademickiej Gminie przypadającej i przez na­
byw cę Bursy do rąk c. k. Delegata Namiestnika zło­
żonej; kwotę 50 000 kor. zaś, płatną w przeciągu 3 lat

od daty podpisania kontraktu, pokryć pożyczką kom u­
nalną, w Kasie oszczędności m. K rakow a lub w innej 
instytncyi kredytowej zaciągnąć się mającą.

2. Upoważnia się Prezydyum  miasta do zaciągnięcia 
na powyższy cel pożyczki komunalnej w Kasie O szczę­
dności miasta K rakow a lub innej instytncyi kredytowej 
na kwotę 5 0 0 0 0  kor., oprocentowanej nie wyżej jak na 
4 7 ,%  i spłacalnej nie dłużej jak  w 60 latache.

W niosek Sekcyi II . przyjęto bez rozpraw. (L . 
87.542/1908/prez.)

Zapomoga drożyźniana dla dyetaryuszy i służby miejskiej.
R. m. dr. K o y  imieniem Sekcyi prawniczej i skar­

bowej wnosi:
I . Przyznaje się kredyt dodatkow y dla Działu I, 

„nadzwyczajne-1 budżetu 1908 r. w kw ocie 6345 kor. 
celem rozdzielenia kw oty tej na zapomogi droźyźniane 
pom iędzy dyetaryuszy Magistratu, prowizoryczną służbę, 
robotników  ogrodow ych i funkcyonaryuszy zakładu czy­
szczenia miasta, w następujący sposób:

1. 34 dyetaryuszom, ponad 6 lat służącym, po
50 K  k a ż d e m u   1700 K

2. 45 dyetaryuszom, ponad 1— 6 lat służącym,
po 30 K  k a ż d e m u   1350 „

3. 64 prowizorycznym  sługom po 15 K  kaźd. 960 „
4. 12 robotnikom  ogrodow ym  po 15 K  kaźd. 180 „
5. 6 dyetaryuszom zakładu czyszczenia miasta

po 30 K  k a ż d e m u ..................................... 180 „
6. 7 funkcyonaryuszom zakładu czyszczenia

miasta po 20 K  każdemu . . . . . .  140 „
7. 83 funkcyonaryuszom  zakładu czyszczenia

miasta po 15 K  k a ż d e m u ....................... 1245 „
8. 59 funkcyonaryuszom  zakładu czyszczenia

miasta po 10 K  k a ż d e m u ....................... 590 „
Razem 6345 K

II . Przyznaje się kredyt dodatkowy dla Działu I.
„nadzwyczajne11 budżetu 1908 r. w kw ocie 4000 kor. 
celem rozdzielenia kw oty tej w edług uznania Pana P re­
zydenta miasta na zapomogi droźyźniane między pachoł­
ków  i woźnych miejskich, oraz dla funkcyonaryuszy eta­
tow ych miejskiej straży pożarnej.

R. m. dr. B a n d r o w s k i  zaznacza, źe rozdział za­
pom óg jest nieproporcyonalny. W  ubiegłym  roku dyeta­
ryuszom, którzy służyli ponad 10 lat, dano zapomogę 
w kw ocie 100 kor. Tak samo należy postąpić i teraz. 
Dyetaryuszom  mającym więcej niż 10 lat służby, przy­
znać po 100 kor.; tym, którzy służą od 6— 10 lat, po 
70 kor.; tym, którzy służą od 3 — 6 lat, po 50 kor.; od 
1 —  3 lat po 30 koron.

R. m. N o w a k  S t a n i s ł a w  popiera wniosek r. 
m. Bandrowskiego. Przy regulacyi płac urzędników M a­
gistratu zapomniano o dyetaryuszacn, należy im przeto 
przyjść teraz z pomocą.

R. m. dr. G e r 1 1 e r stwierdza, źe dodatki dro­
źyźniane, powtarzające się z roku na rok, są właściwie 
anormalne. Należy uregulować płace funkcyonaryuszy 
Magistratu tak, aby zapom óg droźyźnianych udzielać było 
można tylko w razach wyjątkowej drożyzny chwilowej. 
M ów ca prosi Prezydyum o przygotowanie projektu re­
form y płac dyetaryuszy i służby magistrackiej.

Uchwalono wniosek Sekcyi skarbowej i prawniczej 
z poprawką r. m. dra Bandrowskiego co do części I. wniosku 
punkt 1) i 2) (L . 395/1907/prez., L . 111.430/1907).



106

Następnie przyjęto i przydzielono Magistratowi 
wn.osek r. m. dra Gertlera, sformułowany, jak  na­
stępuje:

„R ada miejska uchwala, aby Prezydyum  jak  naj­
rychlej przygotowało i przedłożyło Radzie do uchwały 
projekt reform y płac i unormowania stanowiska (stabi- 
lizaoyi) dyetaryuszy Magistratu, oraz prowizorycznej służby 
miejskiej wszelkiego rodzaju11. (L . M. 41.529/1908/prez.).

Klinika psychiatryczna.
K o ń c e  p i  s t a  dr. W ydro imieniem Sekcyi I . i II . 

wnosi: W  sprawie zamiany części placu Aryańskiego za 
część gruntów szpitala św. Łazarza Rada miejska uchwali!

A ) Reasumuje się ustępy II. 1) i II . 2) a) b) 
uchwały R ady m. z 13. czerwca 1907, a w ich m iejsce 
uchwala się:

II . 1) Gmina m. Krakow a odstępuje c. k. Rzą 
dowi pod budow ę kliniki psychiatrycznej z m iejskiego 
placu Aryańskiego lwh. 1783 w K rakow ie, część, na pla­
nie z 14. lutego 1908 r. kolorem  zielonym naznaczoną,
0 łącznej powierzchni 11.468 m2, składającą się: z czę­
ści parceli, 1. k. 839/4  oznaczonej, o powierzchni 1171 m 2; 
z części parceli 1. k. 839/2 z tern samem oznaczeniem 
kat. o pow. 10052 m2; z części parceli 1. k. 2594, nową 
1. k. 2594/2 oznaczonej, o pow. 148 m 2 i z części par­
celi l. k. 2595, nowa 1 k. 2595/2 oznaczonej, o pow 
97 m 2. •

2. Powyższą część placu Aryańskiego odstępuje 
gmina miasta K rakow a pod budow ę kliniki psychiatry­
cznej pod  następującymi warunkami:

a) Że c. k. Rząd odstąpi gminie miasta Krakow a 
wzamian za powyższą część placu A ryańskiego pas 
gruntu z realności szpitala św. Łazarza lwh. 1141 w K ra­
kowie, przez W ydział krajow y Rządow i oddany, na p la­
nie z 14. lutego 1908 kolorem  zielonym  oznaczony, o pow. 
20000 m 2, składający się: z części parceli gr. 1. k. 746, 
nową 1. k. 746/3 oznaczonej, o pow. 7016 m 2; z części 
parceli gr. 1. k. 748, nową 1. k. 748/3 oznaczonej, o pow. 
4718 m 2; z części parceli gr. 1. k. 749, nową 1. k. 749/3  ozna­
czonej, o pow. 2283 m 2; z części parceli gr 1. k. 751, nową
1. k. 751/3 oznaczonej, o pow. 298 m 2; z całej parceli 
gr. 1. k. 752 o pow. 198 m 2; z części parceli gr. 1. k. 
753, nową 1. k  753/3 oznaczonej, o pow. 407 m 2; z części 
parceli gr. 1. k. 771, nową 1. k. 771/3 oznaczonej, o pow. 
43 m 2; z części parceli 1. k. 772, nową 1. k. 772/3 ozna­
czonej, o pow. 227 m 2; z części parceli gr. 1. k. 773, 
nową 1 k. 773/3 oznaczonej, o pow. 6 m 2; z całej par­
celi gr. 1. k  774 o pow. 406 m 2; z całej parceli gr.
1 k. 775 o pow. 874 m2; z części parceli gr. 1. k. 776, 
nową 1. k. 776/3 oznaczonej, o pow. 1468 m 2, z części 
parceli gr. 1. k. 777, nową 1. k. 777/3 oznaczonej, o pow. 
1877 m 2; z części parceli gr. 1. k 786, nową 1. k. 786/3 
oznaczonej, o pow. 98 m 2 i z części parceli gr. 1. k. 2685, 
nową 1. k. 2685/3 oznaczonej, o pow. 81 m 2, w stanie 
wolnym od wszelkich ciężarów.

I) Ze W ydział krajow y odstąpi równocześnie gmi­
nie miasta Krakow a tytułem darmym z realności szpi­
tala św. Łazarza lwh, 1141 w Krakow ie pod utworzenie 
u licy pas gruntu, o łącznej powierzchni 8131 m 2, na 
planie z 14 lutego 1908 kolorem  czerwonym oznaczony, 
składający się: z części parceli gr. 1. k  746, nową 1. k. 
746/2 oznaczonej, o pow, 2848 m 2; z części parceli gr. 
1 k. 748, nowemi 1. k, 748/2 i 748/4 oznaczonych, o pow, 
285 m 2 i 243 m 2; z części parceli gr. 1 k 749, nową

1 k. 749/2 oznaczonej, o pow. 869 m 2; z części pąrceli 
gr. 1. k. 751, nową 1. k. 751/2 oznaczonej, o pow. 123 m 2; 
z części parceli gr. 1. k. 753, nową 1. k . '753/2 oznaczo­
nej, o pow. 471 m 2; z części parceli gr. 1. k. 771, nową 
1. k  771/2 oznaczonej, o pow. 64 m 2; z części parceli 
gr. 1. k. 772, nową 1. k. 772/2 oznaczonej, o pow. 267 m 2; 
z części parceli gr. 1. k . 773, nową 1 k. 773/2 oznaczo­
nej, o pow 34 m 2; z części parceli gr. 1. k. 776, n o­
wemi 1. k. 776/2 i 776/4 oznaczonych, o pow. 192 m 2 
i 48 m 2; z części parceli gr. 1. k. 777, nową 1 k 777/2 
oznaczonej, o pow. 1708 m 2; z części parceli gr. 1 k  780, 
nową 1. k  780/2 oznaczonej, o pow. 22 m 2; z części 
parceli gr. 1. k  784, nową 1 k  784/2 oznaczonej, o pow. 
326 m 2; z części parceli gr. 1. k. 786, nową 1. k. 786/2 
oznaczonej o pow. 472 m 2; z części parceli gr. 1. k. 
2587, nową 1. k. 2587/2 oznaczonej, o pow. 32 m 2; z czę­
ści parceli gr. 1 k  2685, nową 1. k. 2685/2 oznaczonej
0 pow. 28 m 2 i z części parceli bud. 1. k. 1114, nową
1. k. 1114/2 oznaczonej, o pow. 199 m 2, w stanie w ol­
nym od wszelkich ciężarów.

Na tym pasie gruntu gm. m. Krakow a urządzi i o tw o­
rzy własnym kosztem publiczną ulicę 16 m. szeroką, a to 
na części od ulicy G rzegórzeckie; do terytoryum pawi­
lonu obłąkanych w ciągu trzech lat od faktycznego o d ­
dania Gm inie gruntów w fizyczne posiadanie, które zgodnie 
z życzeniem W ydziału krajowego ma nastąpić w r. 1908, 
na resztującej zaś części, t. j . od pawilonu obłąkanych 
do ulicy Kopernika, dopiero wówczas, gdy W ydział kra­
jow y  usunie budynek kliniki laryngologicznej

B ) Rada m uchwali dodatkow o: Gmina miasta 
Krakowa otrzyma razem z wymienionymi wyżej pod II.
2. a) i b ) gruntami mur graniczny i stare drzewa, na 
tych gruntach się znajdujące, za ryczałtowem  odszko­
dowaniem 2 000 kor.

Na pokrycie tego wydatku przyznaje się kredyt 
dodatkow y 2.000 kor. do Dz. II. 2. g) budżetu 1908 r. 
P o  wyjaśnieniach R e f e r e n t a ,  udzielonych na zapyta­
nie r. m. dra R o s e n b l a t t a  i r. m.  dra G e r t l e r a ,  
wniosek Sekcyi I  i I I  przyjęto (L . 21273 ;I./1908).

Nadzór nad Stow. przemysłowemi i Kasami chorych.
R a d c a  M a g i s t r a t u  B uczkow ski imieniem S ek ­

cyi I II . i II.w nosi: Rada miejska uchw ali:.
1) Za czynności, połączone z nadzorem Stowarzy­

szeń przem ysłowych i Kas chorych, spełniane w g od z i­
nach pozabiurowych, przyznaje się Kom isarzom, względnie 
ich zastępcom, dyety, licząc po 6 (sześć) kor. za każde 
posiedzenie lub zgromadzenie, ewentualnie za odbytą lu- 
stracyę Kasy. Takie same dyety mają pobierać urzędnicy 
W ydziału O brachunkow ego, o ile ci przeprowadzą w g o ­
dzinach pozabiurowych lustracye Kas chorych lub S to ­
warzyszeń.

2) D yety te wypłacane będą z funduszu m iejskiego
1 w tym celu należy wstawić potrzebną na ten cel kw otę 
w każdoroczny budżet miejski. P o  wyjaśnieniu, udzielo- 
nem przez R e f e r e n t a  r. m. drowi G e r t l e r o w i  co 
do czasu trwania zgromadzeń, wniosek sekcyi I I I . i II . 
przyjęto. (L . 3 7 2 5 3 /I IIa /l

Uzupełnienie Komisyi archiwalnej.
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Żaczek imieniem K o ­

misyi archiwalnej w zastępstwie nieobecnego sprawo­
zdaw cy r. m. dra B ąkow skiegc wnosi:

Rada m. uchwali!
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1) Rada miejska przyjmuje do wiadom ości spra­
wozdania dra Stanisława Krzyżanowskiego, prof. uniwer­
sytetu i dyrektora A rchiw um  aktów dawnych miasta 
Krakowa, za lata 1903/4, 1905, 1906 i 1907 do wia­
domości.

2) Rada miejska kooptuje d > Komisyi archiwalnej 
(w myśl § o. statutu Archiwum) z poza Rady pp.:

a) Dra Fryderyka Papeego, dyrektora biblioteki 
Jagiellońskiej.

b) Dra Józefa K orzeniowskiego, kustosza biblioteki 
Jagiellońskiej.

c) Dra Stanisława Kutrzebę, prof. Uuiw. Jagiell. 
Przyjęto bez rozpraw (L. 29360 /IV /1908).

Wywóz nieczystości kloacznych,
S e k r e t a r z  Podobiński imieniem Sekcyi II. i I I I . 

wnosi:
Rada miejska uchwali!
Z  pow odu wzrostu w ydatków administracyjnych, 

połączonych z wywozem nieczystości kloacznych, Rada 
miejska na podstawie rozporządzenia sanitarnego z 10. czer­
wca 1886 do L . 9989 podwyższa cenę, oznaczoną w § 5. 
rozporządzenia Magistratu z 30. listopada 1885 L . 29878, 
za wywóz kału i wody kloacznej z realności, nie opłaca­
jących  podatku gminnego, z trzech koron na pięd koron 
od metra sześciennego, o ile roboty wykonane będą 
we dnie, na 7 kor. zaś, o ile roboty wykonywane będą 
w nocy. Zarazem postanawia sie, źe tę samą cenę pobieraó 
będzie Gmina także od właścicieli realności, opłacających 
podatek gminny, jeżeli administracya miejska będzie zmu­
szoną wyw ieść z dołu ich realności nadwyżkę kału lub 
w ody kloacznej ponad ilośó, oznaczoną normą, źe na rok 
administracyjny (t. j. za czas od 1 stycznia do 31. gru­
dnia danego roku) i na głow ę mieszkańca realności przy- 
paśó ma do wywiezienia tylko p ó ł metra sześciennego 
nieczystości kloacznych

T o podwyższenie cen wchodzi w zastc sowanie z dniem
1. stycznia 1908 r. odnośnie do wywozu kału i wody 
kloacznej, uskutecznionego w roku 1907.

R. m. dr. G e r t l e r  podnosi, źe nie uregulowano 
kwestyi zasadniczej, mianowicie kogo uwaźaó za m ie­
szkańca realności. Zdaniem M ów cy ci, którzy pracują 
przez cały dzień poza swem mieszkaniem, w fabrykach, 
warsztatach i t. p , nie powinni liczyó się do mieszkań­
ców  realności, w której tylko nocują.

S p r a w o z d a w c a  pow ołuje się na uchwałę Rady 
miejskiej, która w tym przedm iocie dawniej ju ź  zapadła 
i sprawę przesadziła. Na tern teź opiera się wniosek 
Sekcyi I I  i I IL

R  m. dr. G  e r 11 e r form ułuje swój wniosek, jak  
następuje:

„Sekcya I. rozpatrzy i przedłoży Radzie miejskiej 
wnioski w tym kierunku, ażeby przy obliczaniu kuba­
tury kału, wywożonego z domów, a wolnego od osobnej 
opłaty, uwzględniono choóby częściowo osoby, w domu 
we dnie pracujące, choó tam nie mieszkające".

W niosek Sekcyi II . i I I I  przyjęto. (L . 54111 /I /1 9 0 7 ).
W niosek r. m. dra Gertlera przekazano M agistra­

towi do rozpatrzenia (L  M. 41530/I./1908).

Sprzedaż gruntu miejskiego.
S e k r e t a r z  G roele wnosi imieniem Sekcyi I.:
W  sprawie regulacyi ul. Garncarskiej Rada m iej- 

ka uchwali sprzedaó!

1 a) P. Julii M ehoflerowej z gruntowej parceli miej­
skiej 1. k 2494, lwh. 1783 ks. gr. gm. K raków  objętej, 
skrawek gruntu na planie z 21. maja 1907 kolorem  czer­
wonym literami a, b, c, d i nową 1. kat 2494/2 ozna­
czony, o powierzchni 18 m 2 za ryczałtową cenę 272 kor. 
60 hal. i zezwolió na przyłączenie tego skrawka gruntu 
do realności p. M ehoflerowej lwh. 2630 Dz. I V . w K ra ­
kowie.

b) Pp. M ikołajow i i Em m ie Mazanowskim z grun­
towej parceli miejskiej 1. k. 2494, lwh 1783 ks. gr. gm. 
K raków  objętej, skrawek gruntu, na planie z 21. maja 
1907 r. kolorem  zielonym, literami b, c, d, e i nową 
1 k. 2494/3 oznaczony, o powierzchni 48 m2 za ryczał­
tową cenę 727 kor. 40 hal i zezwolió na przyłączenie 
tego skrawka gruntu do realności pp. M ikołaja i Emmy 
M azanowskich lwh. 665 Dz. IV . w Krakowie.

2. Koszta kontraktów, intabulacyi, naleźytości skar­
bowe, w ogóle wszelkie koszta, z kupnem-sprzedaźą p o ­
wyższych skrawków gruntu połączone, poniosą wyłącznie 
nabywcy p. Julia Mehofiferowa oraz pp. M ikołaj i Emma 
Mazanowscy.

3. D o  podpisania kontraktóty, obok  p. Prezydenta 
miasta, upoważnia się radców  miejskich W andalina B e- 
ringera i E dw arda U derskiego, a na przypadek prze­
szkody u jednego z nich, p.  Stanisławę Stachowskiego.

Przyjęto bez rozpraw. (L . 3189/I./907).

Przekształcenie szkół wydziałowych.
R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Żaczek imieniem Sek­

cyi IV . wnosi:
1. Rada m. zgadza się w zasadzie na przekształcenie 

3-klasowej szkoły wydz. źeńsk. im. Zbigniewa O leśn ic­
kiego na 5-klasową, jednak celem zbadania przyszłej 
frekwencyi uprasza c k. Radę szkolną krajową o otwar­
cie w tej szkole z początkiem  roku szkolnego 1908/9 
na razie prowizorycznie klasy IY -te j.

2. Rada m. zobowiązuje się:
a) Pokrywaó wydatki na potrzeby rzeczowe kl. I V . 

w sposób, wymieniony w art. 6. ust. z dnia 24. kwietnia 
1894 r. Nr. 49 dz. u. kr., t. j. dostarczyó należycie urzą­
dzonej sali szkolnej, utrzymywaó ją  w dobrym  stanie 
i dostarczać dla niej opału, obsługi i t. d.

b) Pokrywaó z funduszów własnych koszta utrzy­
mania jednej nauczycielki tymczasowej dla klasy IV -te j 
w łącznej kw ocie 1540 kor. i płació na drobne potrzeby 
szkolne i urzędowe 20 kor. rocznie.

3. Na pokrycie powyższych wydatków uchwala 
Rada m. pobierać od każdej uczenicy, zapisanej do kl. IV ., 
opłatę szkolną po 40 kor. rocznie, płatną w ratach p ó ł­
rocznych z góry z początkiem każdego półrocza.

O d  opłaty szkolnej może Sekcya szkolna w części 
lub całości uwolnić.

O płaty te wpływ ać będą do Kasy miejskiej.
N iepokrytą opłatami uczenie resztę kosztów  utrzy­

mania klasy I V . pokryje Gmina z własnych funduszów.
Przyjęto bez rozpraw (L . 33684/1V ./l 908).

R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Żaczek imieniem Sek­
cyi IV . wnosi:

Rada m. uchwali!
1. W  ślad za uchwałą z 17. września 1907, którą 

Rada miejska zgodziła się w zasadzie na przekształcenie 
3-klasowej szkoły wydz. żeńskiej im. Konarskiego na 
5 klasową —  uprasza się c. k. Radę szkolną krajową
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o otwarcie w tej szkole w dalszym ciągu z początkiem 
roku szkolnego 1908/9 prowizorycznie klasy V -te j.

2. Rada m. obowiązuje się:
a) P ok r jw a ć  wydatki na potrzeby rzeczow e kl. V -e j 

w sposób, oznaczony w art 6. ustawy z 24. kwietnia 1894 
L . 49 dz. u. kr., t. j. dostarczyć należycie urządzonej 
sali szkolnej, utrzymywać ją  w dobrym  stanie i dostar­
czać dla niej opału, obsługi i t. d.

b) Pokryw ać z własnych funduszów koszta utrzy­
mania nauczycielki tymczasowej dla klasy V -te j w łą ­
cznej k lo c i e  1540 ker. i p łacić na drobne potrzeby 
szkolne i urzędowe kw otę 20 kor. rocznie.

3. Na pokrycie powyższych wydatków uchwala 
Rada miejska pobierać od każdej uczenicy, zapisanej do 
klasy V -te j, opłatę szkolną po 40 kor rocznie, płatną 
w ratach półrocznych  z góry z pocz. każdego półrocza.

O d  opłaty szkolnej może Sekcya szkolna w części 
lub w całości uwolnić.

O płaty te w pływ ać będą do K asy m iejskiej.

N iepokrytą opłatami uczenie resztę kosztów  utrzy­
mania rzeczonej klasy V -te j pokryje  Gmina z własnych 
funduszów.

Przyjęto bez rozpraw (L . 3 3 6 8 3 /IV /1 9 0 8 ).

R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Żaczek imieniem S ek ­
cy i IV . wnosi:

R ada miejska zgadza się na zorganizowanie z o d ­
działów  równorzędnych szkoły pospolitej im Kazimierza 
W ielkiego nowej szkoły 4-klasow ej pospolitej męskiej 
jak o  szkoły N r. X X V I I .  z tern jednak zastrzeżeniem, 
iż prócz wydatków rzeczow ych, wynikających z art. 6. 
ust. z 24. kwietnia 1894 Nr. 49 D z  u. kr., do żadnych 
innych świadczeń na rzecz tej nowej szkoły się nie 
obowiązuje.

Przyjęto bez rozpraw. (L  16265/IV ./' 1908).

P o  wyczerpaniu porządku dziennego P r z e w o d n i ­
c z ą c y  zamyka posiedzenie jaw ne o godzinie 7 */2 wie­
czorem i zarządza posiedzenie tajne.

Nakładem Gminy miasta Krakowa — Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie pod zarządem A. Szyjewskiego.


